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GAZETA LWO
BoM 113.

Wychodzi codzionnio wieczorem.
V .f£6' g w c a :  f p ó t b a  A k c y j n a  W y A a w n k n . I w a  P ilw

2 0 0 0 0  K i p .

M f l M o r  I b * c z e l n y :  J B R 2 Y  K O N A R S K I .

/ U f s  r.iCakcji.* Lv.tv,', ul. Cho- 
r r3(/yz»> 31 (Tri. 178).

Acires AdDiinistracji: Lwów, ui. 
Podwale 3 (Tel. 73'.

1 eielon Redaktora Naczefnefla 
230.

Teiefon domowy Redektora Sla- 
Lzelnogo 192.

Lwów, 22. 'listopada.

Piata rocznica czynu — to p rzy 
pomnienie jednego z najjaśniej
szy cli momentów w dzic-aach kreso
wego naszego grodu. Lwów w yka
pał wówczas wobec świata całego, 
żc tak on sani, jaik i Małopolska 
jWschodnia są do szpiku poiside, że 
gofclkiemi pozostać pragną. W  dnhi 
22. listopada 1918 r. przypieczęto
w a n y  został przynależności naszej 
do M acierzy dokument, którego 
przekreślić juz nie mogły' zadi e 
Różniejsze konferencje i konweuty- 
kle polityczne

Milkną więc dzisiaj wszelkie 
£vvary i różnice zapatryw ań; zaw ie
j a  się na kołlku obrachunki party j
ce. W szyscy, jak jeden mąż, ob

chodzą w radości i s ii | n eniu dmcha 
Więto czynu. _____

W spólny wysiłek żołnierza, k-o- 
fciety i dziecka w Okopach na fron
cie bojowym i ludności polskiej w 
Rhręibie rogatek lwowskich, z po- 
£ouą i spokojem znoszącej jeszcze 
iedną próibę ciężką, choć nad resztą 
2iem Rzeczypospolita rozpiął jiń 
Biały O rzeł swe skrzynia do gór- 
hego lotu — oddały Lwów z po- J 
Protem  Polsce. Czy ną tem jednak 
'kończyć się mają nasze obowiązki 
Względem odrodzonej Ojezpzny? 
Nic! po tysiąc razy nic!

W ysiłek nasz nie skończony, 
Czyn nie pełny. Zadaniem naszem 
ha dziś i jutro, myślą przewodnią 
Rokolenia, które w ydało Or-łęta 
Hwowskie, musi być przekonanie, że 
nie koniec naszym znojom i tru
dom. Niechaj w  piersiach naszych 
goreje wieczny znicz czynu: Lwów 
j W schodnią Małopolską zwrócili
śmy wprawdzie M acierzy, teraz je
dnak pracować winniśmy nad tern, 

.by Kit tęczący je. nie zw ietrzał i za 
bida wrogim podmuchem w proch 
się nie rozsypał. Musimy w ytężyć 
Wszelkie wysiłki, by polska myśl i 
Roliska Kultura promieniowały stąd 
daleko na Wschód, nie pow strzy
mane słupami ni kopcami granicz- 
nemł.

Będzie to jeno nawiązanie do 
dawnych nieprzebrzmiałych, a tak 
Riękrych i szczytnych tradycji, kie
dy to Lwów, jak niezwyciężuny 
lew, legł u wschodnich Rzecz ypo- 

'Ifcditej rubieży, dniem i nocą czu-

W I E Ś Ć .
I tóżne  w ie ś c i  n a d c h o d z ą  i  j d y n ą

I s d c in  p ta k ó w ,  s to p a m i  przechoc n la .
Tylko te j  j e d n e )  n i e  m as?, co j r s t  j e d y n ą

O c z e k iw a n a  p r z e z  w s z y s tk ic h  i co d n i a .

f f y p a i r u j a  sobie  t ł u m y  oczy ,
N i  et v,')^li ufiosc w ł d o t c j c  : z  (te...

T y le  r o je ń  i  tę s k n o t  s ię  t ło c z y  
J  n ic , n ic ,  n i c i

A k i e d y ś ,  k to  c ię  ś c ią g n ie  do  n a sze g o  g n ia z d a >
I ż b y ś  w  n i e m  s ię  r o z s ia d ła ,  j a k  g a z d a ?  

t fa k  c i  będą  tw e  z n a k i  p o n a d  im i tp l iw o ś ć  w s z e lk ą .
W ieśc i  -  le k a r k o ,  w ie ś c i  -  z b a w ic ie lk o  ?

N ie  p y t a j c i e  o z n a k i ,  k tó re  i  g d z ie  s ą ?
Z  n  i cza s ło  u  i e tą  t w a r z ą  

O n i  s ię  w a m  oh j a w i ą  i  u k a żą .
A  te  b ę d ą  z n a k i  w ie ś c i :  źe  n ie  w y ,  j ą ,

Lecz w a s  u ryszu ka  ona.
I że  g d y  f r r z y jd z ie ,  to  w a s z e  r a m i o n a  

Nic będ ą  opu szczon e , j a k  d z i . i a j ,  b e z ra d n ie ,
u i  n a  w a s z e  c zo ła  c ie ń  zn ie c h ę c e n ia  n ie  p a d n ie ,

Bo p o te m  z n o ju  o c ie k n ą  c zo ła  ta k  o b f ic ie ,
J a k b y  to b y ła  w o d a ,  \ i i e  pot, k r e w ,  ttie  ż y c i e !

T te będą- z n a k i ,  że  serca  grusze n a b r z m ie ją .
J a k  p s z e n ic z n e  z ia r n o  w  z i e m i ,  n a d z ie ją ,

A z a b r z m h i ,  jak, s y m f o n j a ,  z g o d ą  w s z y s tk i c h *nHt,
A  z  w a s z y c h  d u s z  o d p a d n ie  j a k  s im ip ,  w s z e lk i  b r u d  !

Te. będ ą  z n a k i  wieści.,
S T .  K O S S O W S K I .

H y s L n i r a M p e s z  n ,!?dił 
ł k m ń i i i i  a Hu^hssjm.
(Telegram Gazety Lwowskiej*1'

Warszawa. 22. listopada. 
Z powodu otwarcia raidio-sćaąi' 

w WaPszc.wie nastąpiła wymiana 
depesz pomiędzy p. Ministrem 
s p a w  zagranicznych Dmowskim a

I Hugheseni 
* --
i

Litwini nrsinta
JCiSbiB.

(Telegram ..fi^?.etv Lwów jJdii47.)
Kowno, 22. listopada., 

W  pierwszych 9-ciu miesiącach 
r. b. rozparcelowano na Litwie na 
podstawie refoimy agrarnej 517.16; 
ha droga konfiskaty 400 większy ci 
posiadłości, przeważnie polskich.

l a t i t m f i  z k h i l a j - i  lit;  
o S t r t f e s i i .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 22. listopada 

iM) Oczekiwane jest tu przyby
cie delegatów organizacji repre: li
tującej wszystkie linje okrętowa w 
Polsce. Celem przybycia delegaci, 
będzie omówienie z władzami pol
skimi warunków udzielania i uzy
skiwania koncesji no zam onki 
przewóz emigrantów w 1924 roso. 
do Ameryki.

wając nad jej bezpieczeństwem i 
spokojem.

W schód nie próżnuje, śle nam 
bezustannie fałszywych apostołów, 
k-olportuia,cych hasła zbrodnicze, 
dybiących na całość Państw a; nie
chaj wiec to święto czynu tchnie w 
nas, corocznie w dniu 22 listopada 
odnawiane: hart ducha, silną wolę 
i poczucie obowiązku prawdziwego 
obywatela. W  ten sposób święcona 
pamiętna rocznica wyjdzie kreso
wemu grodowi i Państw u na chwa
łę i pożytek.

ttire.—
*•“ ■ ■ ■ v  —  -- —

„ D a  E u n p j niema e a n e g o  
ratutrtur**

(Telegram) .lOazety Lwowskiej").
Londyn, 22. lis topu da.

Lord Birkenliead w przemówie
niu swojem oświadczył, żc dla Eu
ropy iricma obecnie żadrego ratun
ku. Niema również iżactnei nadziei, 
aiby życie gospodarcze po-pra wiło 
się w  najbliższych k«ku latach.

Anglia — mówił lord, — jest je- 
dynem państwem, które spłaciło 
swojo długi, a mimo to ugiifci się pod 
ciężarem niesłychanego bezrobocia, 
Jeżeli potrwa to w dalszym ciągu, 
musi to przynieść jak najgorsze na
stępstw a tila Anglii i iinperjum w 
ciągu najbliższych trzech lat.

U ttahnic granicy polsko n i m
( I t l eg iam ..n-%.-r-tv Lwowskiej*4.)

Paryż, 22. listopada.
W  dniu wczorajszym  toczyły 

się debaty w komisji delimitaicyjucj 
dla ustalenia granicy polsko-niemie
ckiej w myśl art. 97 traktatu w er
salskiego. Chodzi o uregulowanie 
sprawy używalności Wisły przez 
ludność Prus wschodnich.

„ (n i Pro ( » 3“ .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warsz *a, 2z i oj. aua. 
(M) T eatr „Q,;i Pro Q ;o‘ l- 

trzynial nakaz natychmiastowego 
z'tnkn>cia swych po/w oji do czas 
nowych oględzin, których ma do
konać specjalna komisja.

Ze spraw emigracyjnych-
Am erykan izac ja  v»vcho4ietwa p t i s k i e c o .  — W z r u w ic n ę  prąci 
nac jon«Kzmu w S t a n a c h  Z j e d n o cz o n y c h .  — Uczeln ie  dla c m  • 
g r a e tó w  połsk ich,  — Języ* ang4#j?ki ję zyk iem  w ^ k h d o w f m  
w s z k o ła c h  polskich.  — K on ieczność  p rzy jm ow an ia  co-wate l-  
s iwa  am er t fk łń sk iego .  — W s p ó łu d z i a ł  niek tó rych  p ism  pol
skich.  —  Złe  wieści z  kraju — c -ynn ik iem  wy n a r o d o w a  ni a.

.(Korespondencja w b sn a  „Oazety Lw.”1.

Warszawa. 20. listopada.
Z ,,Polskiego Tow £rzysfw 3 Ko- 

la'-:'duego’’ instytucji, poświęconej 
opiece nad wyctmiJź.twam poNkiem, 
kbfflunrkka nam sm ątne wieści.

W ojczyźnie Wilsona prąd na
cjonalistyczny wzmógł się tak r.ie- 
słyohame i przybiera formy taK bez
względne, a jednocześnie tak wy

zorganizowane w  różnych stówa- 
rzynzcniacli, jak n. p. „A nS ican  
Legion" i in. pracują tak, jak tylko 
Vneryka.nie pracować potrafią nad 

wynarodowieniem biednych naszych 
Bartków i Kasietk.

W roku bieżącymi uchwalono ca
ły'- szereg ustaw', obowiązigącyeh 
w 13 stanach Ameryki Półn., a skie- 

dosRonalone, iż pozostawia za sobą . rowanych przeciw nie-obywatelonŁ 
daleko metody s-losowanc "niegdyś l bumów.
nsfciędem Polaifów przez Rosję I Tak n. p. cudzoziemcom „niena- 
i Rwsy.  Żywioły nacjauaftsiiycatnc, dającym się na obywatel; Staiłówi



„UAZfcTA LWOWSKA” i duu &). bm uwht L ■ O .

Zieduuczonych nie wolno nabywać 
zieini. Cudzoziemcy mogą być wy- 
daien; z państwa ;a przekroczejnif- 
zakazu używania alkoholu.

Cudzoziemcy poddani 5,4 przy
musowej rejestracji i opłacają spe
cjalny podatek 5 dolarów od osoby 

/dorosłe.' i 2 dcJary za każde dziecko 
poniżej lat lti-tu.

W stanie Michigan cudzoziemcy 
przebywający w zakładach dobro
czynnych, sepifalacli, przytułkach, 
oraz więźniowie po odsiedzeniu ka
ry podlegają wydaleniu z Państwa- 

Podatek dochodowy ściągany jesr 
w wyższej mierze od nieoibywateli, 
niż ud obywateli Stanów.

Ponadto, związki zawodowe, t. 
a \ .  Unie robotnicze dążą do wyeli* 
minowania cztonków nie posiadają
cych obywatel, twa amerykańskiego, 
a mpiwki bojkotują nie-oibywateli. 
W '•ranach Obro i Michigan wszysi 
k'e za:zady fabryk wym acają od 
zarradn:o!i\ ii w nich robotflków 
t. z w. pierwszych papierów oby- 
watcimwa. a tych. których przedsta
wić uic circa, iub nie mogą, w yda
lają.

Ale nie: ko o papierowe obywa, 
teistw o fum chodzi.

s ię  u zd raw ia  sftarb m? S f?
5» Ł3i [ f j i .  ; 

B a nkno ty  pa p ie rcw ePierwszy budże t  w „ tw arde )  walucie" ,  
mają  c h a ra k te r  przejściowy.  — W kró tc e  ukażą  s ię  bilety s k a r 
bowe o  s ta łej  wartości .  - -  Pokryc ie  deficytu przy pom ocy

„ sp e c j a ln e j "  pożyczki .
^Telegram własny „Gazety Lwowsk.*).

UC.l'. *i.e  p r a w o  w d M i ,  

■a o b y w a n i a  \ 

angielskim w n.ov ic

i b.V
c i

(ńkWjra
iwv;;>iun 

■ pomoc y 
wcr.nain

,Z lic-w:;

ze Ko; mym 
ltfosi i cęryiw 
; p i ś m i e .

cm.dydatojn'’ tym ułatwić 
potrzebnych wiadomości, 

,Sią wspaniale urządzone, 
uczelnie, w których przy 

ii; ncfwszych metod, przy 
ni s.pfcjj hie óbejścia się 
mi. wykłada się nietylko 

M a k . aic i historię Stanów, zapo
znaje się sli!cli icza z amerykańskie- 
mi norma mi życia, prawodawstwem  

• i t. d. i t d., wmawiając w nich 
/przytem, że Stany Zjednoczone u- 
tv orzone zostały  przez wszystkie 
do Ameryki przybywające narodo- 
w o ś c iŁ ą  zatem wspólną ich ojczy
zną, że „zbrodnią’’ jest ze strony 
(Polaków nie starać się o obyw atel
stw o tego kraju i t. p.

Dla dzieci polskich otwiera sie 
specialne szkoły, by odciągnąć je od 
szkól polskich, w których zresztą 
..iezyk angielski obowiązuje, jako 
wykładów y.

Dusze tych maleńkich wycliodź- 
.ców łapie się na łakocie, podarki, 
rpotnocc, na opiekę tak czulą, że pra
w ie przechodzącą w czulostkowośC. 
f czcmże wobec tego są metody grn- 
bjańskie i barbarzyńskie hakatystów  
pruskich? Głupstwem wierutnem!

Jak intenzywnie i wszechstronnlo

Pogranicze połsko-sow.
22. listopada.

W  uzupełnieniu podanej p^cz nas 
wiadomości o zatwierdzeniu przez 
„W cik” pierwszego budżetu pań
stwu sowjetów w „twardej walucie" 
dowiadujemy się, iż budżet ten na 
rok przyszły preliminuje ogólną Al
mę w ydatków i jak również i do
chodów państwowych na 1.750 mi
lionów złotych rubli, a w ię S o  pra
wie połowę więcej, niż w roku u- 
biegłym (bowiem wówczas budżet 
: nnykał się sumą 1.250 nJljonów 
: nbli złotych).

Z dokładn:e opracowanego pro
jektu budżetu wynika, iż znajdujące 
się obecnie w  obiegu papierowe

h' anknoty sowjeckie (tzw. „den- 
znaki” różirych emisji) mają tyllko

charakter przejściowi, a już w- naj
bliższe j przyszłości zostaną cał
kiem w i cof ane.

W krótce puszczone będą w <>- 
biej1 bilety państwowej kasy skar
bowej (w rodzaju banku emisyjne
go) o trwalej wartości Również 
wprowadzone zostaną monety srebr 
ue.

Jak oświadczył kom isarz dla 
spraw  finansowych, jeż w ub. mie
siącu budżet państwowy pokryty 
został w dwóch trzccid i wpływeiru 
podatków oraz innych dochodów 
— na poika-ycie zaś deficytu (t. j. 
trzeciej części budżetu) ma być 
przyprowadzona specjalna pożyczka. 
Inflacja nowych znaków pieniężnych 
• (.graniczona będzie do znikomych 
ndfcłiiaTÓw.

t a 4j f t f l a  »  E f c l p .
(Telegram ..‘juzety Lwowskiej”).

Królewiec, 22. listopad**
W roku bieżącym koK i. mdło-

w o przetuydnw c /.wrficijy większa 
uwagę na io. \vój Portu \* łJfbląSM 
Inśęiatoraii był koncern bimnesa. 
k tó ry  zgromadził w ihlągu znacz
ne ikhci drzewu Prus Wr.euod*
nich i Polski, celem 
granicę.

(łoi-tfriu

F|0ll w
niufKJ B m  & o p 9 l s : m
(Telegram „OszetT '..wrwrkJeJ*.?

Poznań, 22. listopad*!
W ostatnim czuśfc odbyw ały s*C 

w  Wieikapolsce bczne nirrady zie
mian i ruiiiŁ.ów w celu usitaleni* 
rudiu stowarzyszeniowego w tani' 
tejsKom rolnictwie. Dążeniu idą ' j  

| tyirn kierunku, żeby połączyć Kółka 
j rolniczo oraz Contra i >:e Towar/.?'', 

s-two Gospodarcze ze Z.iećinoezeuiefl1
{ prud) centów rodnych. „Nowo V<H

Maiw 1
p-cwadzoną jest ta akcja, dowodzi 
'.tkt. iż przy redakcjach niektórych 
pism poi' k'ch powstały specjalne 
'. odziały i komitety, mające za za
danie am erykanizacje uchodźców 
polskich... Więc też amerykanizacja 
i.i postępuje olbrzymim krokwm.

W Stanie Michigan 70 proc. zgło
szeń o obywatelstwo am erykańskie 
pochodzi od P&laków. Za przyjęciem 
obywatelstwa idzie coraz głębszo 
wy narodowienie.

Na ten nadzwyczaj ujemny wpływ 
wywieraią wieści, przychodzące z 
krain. W racają do Ameryki uchodź
cy. którzy z zapałem do wolnej Oj
czyzny dążyli, a teraz przeklinają 
dzień, przybycia do Polski. Utracił! 
bowiem najczęściej cały dorobek 
ciężka pracą zdobyty, ulokowawszy 
dolary swoje w P K. O. lub innej 
instytucji, a po paru latach zmuszeni 
byli odbierać wzamian zdewmiuowu- 
ne m ark i.. Tacy są zazwyczaj roz- 
sadnikaini goryczy i niechęci do sta
rego kraiu.

W ieści o drożyźnie niesłychanej 
w stosunku do zarobków' dopełniają 
m iary zniechęcenia i uchodźca polski 
rzuca się na łono nowej, bogatej, we 
wszystkie radości życia upływającej 
Ojczyzny. #

Smutna, uooga Polska, ilm  za 
morzami przestaje dlań istnieć...

II. C.

I f e z p  piebieko w  sali 
s ą d m j .

Drugi dzień rozprawy przeciw 
zbrodniczym bombiarzom.

('['clegram „Gazety Lwowskiej"!.
Warszawa, 22. listopada.

W  diugim dniu rozpraw y prze- 
ciw por. Bagińskiemu i W ieczor
kiewiczowi sąd przystąpił do bada
nia dowodów rzeczowych znalezio
nych podczas rewizji.

Do sali sądowej przyniesiono 
bomby, maszynę piekielną, mater
iały wybuchowe, dynamit etc. O- 
skarżeni oświadczyli, że widzą te 
materjały poraź pierwszy.

Następnie zaczęło się przesłu- 
chiw-anie świidika kom isarza pohc" 
w Częstochowie Stanisza.

W  toku zeznań pokazało się, że 
oskarżony Wieczorkiewicz pozo
stawał w kontakcie z Czechnow 
skini, dając mu bomby i zamierza 
jąc spowodować wybuch na mośeh  
kolejowym koło Tarnowa.

Dalszy ciąg rozprawy ogłoszono 
iako tajny, ze względu na zeznania 
świadka, dotyczące udziału jednego 
z państw ościennych w akcji w y
buchowej,

iTOtURlCE LEDLANC. 125)

kl I ■ 
r « h t M  2 •ryt. Heleny Przyjemskiei)

(Ciąg dalszy),
Don Diiis nie zaidał sobie naw et 

trudu skrępowania go, by nieszko
dliwym uczynić. Stał pochylony, z 
noga oparta o ciało olbrzymie, bez
władnie leżące.

— Na razie słów .tracić nie będę: 
przemówię później nieco — jak dla 
eielbie, może naw et przydługo — 
.przekonasz się wtedy, że znaną mi 
jest sprawa cala od a do z — to 
znaczy, o wiele lepiej, niźli tobie. 
Teraz oapowiesz mi na Jedno tylko 
ipytanie: gdzie sym twój, Franciszek 
dH crgem ont?...

Nie fejrzymując odpowiedzi, po
w tórzył :

• — Gdzie jest Franciszek fltfe r- 
Eemum/...

Widocznie W orski obliczy i s iW - 
trie w mgnieniu Oka, że tniu przypa
dek sam  w kłada w  ręce atut niespo
dziany, że więc przegrana jego de
finitywną nie jest — milczał bowiem 
uparcie.

— Nie chcesz więc odpowiadać? 
— mówił don Luis. — Radze, zdecy
duj się... raz — <łwa — trzy... nie, 
nie chcesz? Dobrze!..,

Zagwizdał zleklka.
JaJcby z  Pod ziemi w yrosłe, w y

płynęły w teiże chwili z ciemnego 
kąta sali czaery postacie o ciemnej 
cerze, typie Arabów marokańskich. 
L uizie ci, odziani podobnie jak don 
Luis, w  Ibllnzy m arynarskie, nosili 
również czapki o czarnych daszkach 
lakierowanych. Po  chwili z.aw ił się 
nadto francoiski oficer — inwalida, 
którego prawa naga kończyła się 
prote, ą.

— A, jesteś i ty , P atrycy! — 
rzekł dor laiis Pereuna. — Mój 
przyjaciel, kapitan Belva!, — przed

stawiał swobodnie, jak u siebie w  
sailonie — p Wcurski — B o sz r)

— Cólż tam nowego, kapitanie? 
Nie odnalazłeś Frania?...

— Dotychczas nie.
— Znajdziemy go za godzinę, po

czerń ruszym y w  drogę. Gzy ludzie
nasi sa wszyscy przy łodzi?... 

Tak, są.
A tam, czy dobrze w szystko?

— Doskonale.
Don Luis zw rócił się do sw ych 

M arokańczyków :
— Zabieracie teraz Bo>za i w y

windujcie słodki ciężar na dokn»n 
na górze. W iązać go nic potrzeba: 
paitcem ruszyć nie jest w stanie. — 
Aha, jeszcze sekunda!..

Nachylił się ku W orskierm  1 sze
pnął mu na ucho:

— Zanim to miejsce opuścisz,

w stała organizacja ma nosić „a/JWfl 
..Tow arzystw a Rolniczego”.

----------o----------

Zjf*zd dziennikarzy p m rsificli.
(Telegram „Gazety Lwowskiel".!

Toruń. 22. listopada* 
W ubiegłą niedizieię odbył się vK 

Tczewie ogói:nyr zjazid dzieiufikarz/ 
"óinorskicir, przy udziale 20 dzieti' 
iikaray z całego woier/ództwm po*
1'orskiego. Zjay.d uchwalił miedz? 
'nemi rezolucję do Rządu z prośba 

o lJołożenię kresu ciągłemu i nad* 
inioniemu podwyższaniu przez fa' 
bryki cen papieru.

kproisailtBnie liiryf i!Dl«joiss/ó
w  z łsc it .

(Telegram ..Oaztrv Lwowskiej".)
W arszaw a, 22. listopad 

30. bun. odbędzie się w Min. k 
teji posiedzenie kom itetu taryb 
vc-go. Na porządku dziennym 1 J f a  
ożcjiie Min. kolej; w  sprawie 2J' 
prowadzenia taryf koiejow ydi 
złocie.

■----------o----------

Oprawa Stinnssa jorJofa ii
1

(Telegram „OŁzety Lwowskie}*’.)
Gdańsk, 22. listopad*

W  ubiegłą sobotę bawił ^ 
Gdańsku jeden z synów Sfinnes*" 
celem zaznajomienia się z działaH 
ilością przedsięlMorstw, należąc?'^ 
do koncernu Stinnesa na terenifi 
wolnego m. Gdańska.

*) Boclie — pogardliwa nazwa, j
nadana Niemuoim we Francji w cza
sie Wielkiej W ojny. I

p rzypatrz się dobrze Flizom sklepiaj 
nia? Stary7 Druki praw dę powkdżiak 
tdc, to Kamień Cudowny, od w id 
kórw dla łiudlzltośd stracony i szuk*' 
uy napróżno... Ja odnalezieni go, H  
nie będąc na miejscu, — pracz K0* 
rcGpondcncje. Pożegnaj się z nih| 
Worski! Nie zobaczysz go wiec^ó 
jcśR ci w  ogóle sądzanem  w idzi^ 
coś jeszcze na tym Bożym ś\MP 
cie...

Dał znak. Czterej MarukaJi'5 
■porwali- W orskiego w ży wo ; unie‘ 
śli w  głąb sali, w  sitirfcnę przeciw?13 
koryta rzoiti komunika cyĄnym.

Don Luis zw rócą się* teraz dc 
Ottona, wtóry był niemym i uipriH 
Chomytn ś"/iaidldęm całej yo wzed* 
niej sceny.

— Widzę, Otro. że z ciebie diłrt* 
do rzeczy, kitóry potrafił zorieid0'  
\v?ć się w  sy tu ao 1:. Nie będzie* 
dalej mięszać się w spraw y niesW'0' 
;e ”iC . *

(C. d. n.)*
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W t p i  f i u  do A iiw yK  ?
< (Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22. hstiopaJa 
CM). Of»c&r rejcsfracyjriy Stanów 

2k<tao\jxoijyvh w  W arszawie, o- 
jtrzHnat 300 t. zw. numerków reje
stracyjnych, uprawniających do wy- 
tazdu do Stanów Zjednoczonych 
tych emigrantów, którzy posiadaj?, 
iuż wizę Stanów Zjednoczonych. 
M’o » c  tego wszyscy' ci ewigranci, 
którzy uzyskali wize Stauów Z.jedn. 
Przed dniem 19. września ? 'paszpor
ty sw e przed dniem tym złożyli u o- 
.fcera ewidencyjnego, będą mogii 
Isszcze w bieżącym roku wyjechać

Fdidine M \za siji w parcie

P ro grai; t o i t a s c j i  Malej
(Telegram ..Gazety Lwowskie!'1.)

Belgrad, 22. listopada.
Na konferencji Malej Enlenty, 

►Wołanej na 13. grudnia b. r. do 
koigradu, będzie omawiana sytua
cja zagraniczna oraz stosunek Malej 
tętenty do Grecji, Albanii, Bułgar]) 
i Węgier. Nadio ma być pnzcdy.sku- 
towur.a sprawa reparacyjna oraz o- 
hiówiony stosunek do Wioch w 
Siwa wie Rjeki. jak rówmież sprawa 
Przystąpienia Polski do Matei En- 
tcrtly,

-c-

indjMara
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

Londyn, 22. listopada.
Wydaje się prawie pewnenr, żc 

kandydatura Baidwyaa przejdzie oł- 
krzymią większością głosów. Kan
dydatura Asąur&tu jest zachwiana 
&nzpz lu.be ar Party Dotycliczas nie 
tboiżna nio powiedzieć o kandydbr- 

‘łurze Macdonalda, którego zwalcza- 
w okręgu walijskim k&nswwaty-

■i l liberali.
 « .

i k t m  o iH ran izarjf Hobs- 
możE uledz zmianie.b r g ó w

l'l elecraut ..Gazety Lwowskiej".)
Budapeszt, 22. listopada.

Z powoda zaczadzenia nabożeń- 
|hva za ks. Ottona, został tenże w  
brasie iegitymistycznei nazwany Ot
tonem II., dziedzicznym królem Wę- 
Sier. Premier Bethlen oświadczył, że 
***8 leży w interesie kraju zajmować 
s>ę w tej cii wili sprawą króla. Usta
l a  o detronizacji Habsburgów jesz- 
.cze obowiązuje i must być przez 
1  szystkich respektowana. Nie ozna. 
c*a to jednak, aby nie można było 
Walczyć o zmianę tej nstawy droga 
' onsty tucyjną.

-o-

Zbadanie połażenia p e lifp n e g a  
w  i m p l e .

Londyn, 22. listopada.
Asąuifh w  mowie przedwybor- 

lc^eJ oświadczył, że wystąpi z żada- 
hein zw olania międzynarodowej 
konferencji, której zadaniem byłoby 

|*badanie położenia politycznego w 
' Europie.

Etha zajść na Uniwersytecie 
wiedeńskim.

!

(Telegram ..Gazety Lwowskiej"), 
Wiedeń, 22. listopada.

Rektor wiedeńskiego unrwensy- 
komunikuje, że sprawa zajść 

'e studentami żydowskimi jest 
Przedmiotem urzędow ych diocho- 
^ e ń . Chodzi tu o wykluczenie z 
^Składów  wszystkich studentów 
''■Yznania moiżeszowego, oraz pu- 
■Kańe starcia między niemiecką 
■jjjjodzieżą nacjonalistyczną a sta
r t a m i  żydowskimi-

'oi.tyczrae t ło  st ra jku robo tn ików  por towych.  —  S:wie4y  s u b 
wencjonują  s t r a jk u t e c fc h ,  — 10 tysięcy  » * g g n ó w  drzew ( . tknę
ło  w drodze  do  GtUńaka ,  — P. K. K. P. s t r ac i ła  wskutek straj 

ku 5  tysięcy funtów szte r lmgów.

f Telegram „Uaaety Lwowskie!".!
Gdańsk 22. listopada.

Trwający od pewnego czasu w 
Gdańsku strajk robotników porto
wych, oddziaływa bardzo ujemnie 
na nasz bilans płatniczy.

Na szlaku kolejowym pomiędzy 
Tczewem i Laskowiczami utknęło 
w drodze około 5000 wagonów 
czewa, idących z Polski do Gdań

ska, a ćrug'e tyle utknęło w głębi 
kraju. W skutek zatrzym ania około
10.000 wagonów z drzewem, .pow
stał brak wagonów dia przywozu 
ziemniaków i buraków cukrowych, 
co pogarsza stan aprowizacji mia

sta i wywołuje brak surowica w  cu
krowniach.

PKKP. straciła wskutek strajku 
wr Gdańsku 5000 ńfiOO ft. szterll.

W gdańsWch kolach przem ysło
wych przypisują strajkowi tło poli
tyczne. Mówią mianowicie, że se 
wjety subwencjonują strajkujących 
a to celem unieszkodliwienia eks 
porteru w polskich, Korzystający ci. 
z portu gdańskiego. Sowiety chcą 
w ten sposób zmusić zagraniczne 
firmy drzewne do importowanie 
drzewa rosyjskiego za pośredni- 

! ctwem portów  rosyjskich. >

Deflzaeyjne s z c z a p ę  g f t ś N j

(Telegram „Gazety Lwowskie!").
Warszawa, 22. listopada.

Jak się okazuje bohaterka i a- 
ranżerka orji tzw. „safizinu" dr. Sa
dowska zarzucała swoje sieci na 
kobiety z najlepszych i najbogat
szych sfer towarzyskich, w yzysku
jąc je morainie i materialnie i nad
używając swojej wtedey i stanowi
ska lekarki w sposób jak najbar
dziej przewrotny.

Już przed ldlku mtesiąaarhi, je
dna z przedstawicielek instytucji 
społecznej, zwróciła się ze skargą 
na dr. Sadowską do najwyższej tetoy 
lekarskiej w  W arszawie, jednakże 
Izba lekarska nie skorzystała ze 
swych uprawnień w stosunku do Sa 
dowskiej i sprawą ta wcale się nie 
zajęła.

Dr: Sadowska pociągnięta zo
stanie do odpowiedzialności ze
względu na ro pizedewszystkieni, 
że niektóre swoje klientki narkoty
zowała szksiŁiwemi bardzo dla
zdrowia środkami.

Krotóa telEgrafam
— Obradująca w Londynie komisja 

finansowa Ligi narodów opracowuje 
obecnie warunki udzielenia Węgrom po
życzki. '

— Rosyjsko-fińskie rokowania han
dlowe zostały przerwane, głównie z po
wodu nicprzy jęcia przez rząd sowicck. 
propozycji fińskiej, dotyczącej położenia 
rosyjskiej delegacji handlowej w Finian- 
dji.

— Rulg. Ag. Telegr. podaje następu
jące rezultaty ostatecznych wyborów do 
parlamentu. Kaalicja rządową otrzyma
ła 201 mandatów, narodowi liberali 7 
lewica i komuniści, którzy wystawili 
wspólna listę wyborczą 29.

— Produkcja węgla w północnej 
Francji wynosiła we wrześniu b. r.
1.798.019 tonn, brykietów 141.789, koksu 
125.238.

— Strajk robotników drzewnych za
kończył się. Robotnicy we czwartek, tj. 
urn. przystąpią do pracy. '

— Węgierski powieściopisarz Dezy
dery von Szabo zóstat z powodu a r ty 
kułu, ogłoszonego w jednym z dzienni
ków o nędzy urzędników skazany na 2 
lata więzienia i 100.000  kor. grzywny. 
Władze w artykule tym dopatrzyły się 
podburzania i obrazy narodu węgier
skiego

— „Daily Mai!“ óon*si, że b. cesarz 
Wilhelm polecił zatrzyrrtać wóz tow a
rowy z rzeczami b. następcy tronu z po 
wodu, że następca tronu chciał wywieźć 
ze sobą także meble Wilhelma.

— \V Gmunden odbył się pogrzeb 
ks. Cumberland.

— Trybunał państwa przychylając się 
do żądania prokuratorii, postanowił 
wznowić proces przeciw Mkołowowi. 
zabójcy b. aiaktra Dąskafowa.

]*!< s i ;  3 Benesz p n e s j  
w Lidze Mśw-

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 22 ttiio p ad ;.

(Mi W kołach dyplomatyczny:! 
żywe zai;»te,esowanie w ywoła! fakt 
że p. Benesz podjął w Lidze N a
rodów kroki dla otrzymania w Ra 
dzia Liti referatu w sprawie Za- 
(ftb-a S aery. O iie w iadom o, krok 
ten nie by*' poprzedzony porozu
mieniem się z Francją, kió a nie
wątpliwie posiada specjalne inte- 
rc-sa w tymże Zagłębiu. W tych 
wąrunkach postę ek p. B i:esz 
nabiera 8pec ahv^ ^ikanóerii.

» o •

l MiipdCji m ą.
Pożegnanie Dra Petruszowycza. —* 
Wyjazd po dolary. — Choroba Dra 
K. Lewickiego. — Nowe ukra ń kte 

biuro prasowe.
Lwów, 22 łistopada.

(W.) Dr. Peiruszewycz, ~  jak 
zapowiadaliśmy — w ydcliał już na 
stały  pobyt do Berlina, osierocając 
bardzo -biedną i bezradną kolonię 
ruską w Wiedniu. IW a pocieszeni? 
pozostałych zarosi iedział on w or

anie swoim „Uikraińskii P-rapor*1, 
który wyiszedł w Wiedniu po raz 
ostatni dnia 10 bm. że i nadal nit 
zmieni swego programu ideowego.

Równocześnie z nim, wyieeiuł 
do Kanady b. kierownic agencji prs 
sowei ZUNK. i b. wspóitpracowirk 
organu pułkownika Wrys“/y w ' ‘ ge 
„Soboma Ukraina", p. Wk Bibc o- 
wicz. Ceicm jego wyjazdu jest pro. 
wadzenie dalszej propagandy petnr 
-zewiczowskici w Ameryce .po Dr 
■lazaruku, który usunął się od dal- 
zej polityki i niechce oddać-zebra 

nycii dolarów.
B. minister spraw 7,agranicznych 

w operetce Petrukzewycza a obec
nie przewodniczący Komisji tikw:-' 
,'r.cyjicj Dr. Kost* Lewicki, przebył 
ciężką operację czyraka na szyli i 
z trudem unikną} niebezpieczeństwa 
zakażenia krwi. Po udałe; operacji, 
zdrowiu Jego nie grozi żadne nie
bezpieczeństwo.

P rzy  ukraińskim Kom.tecic oby
watelskim w Pradze, założono Biu
ro prasowe, k tóre rozTX)cz§ło już 
działahiość swoją. Zadaniem jego 
jest oświetlać w prasie życie całej 
emigracji „Zjednoczonej Ukrainy11, 
zbierając wiadomości z Ukrainy 
wieSkiej i pokrewnych jej ziem dia 
zużytkowania ich w  prasie, i w tym 
celu postarało się o szereg korespon
dentów w obcych państwach.

Sam iM KW  o s ; i u c j i  euro-
(Telegram „Gazety Lwowskie!11.)

Moskwa, 22. -listopada. 
Na plenamem posiedzeniu sow.e- 

ku moskiewskiego wystąpił z refe
ratem o sytuacji międzynarodowej 
Kami en i ew, który oświadczył, że 
największe niebezpieczeństwo dla 
lókoju europejskiego gro-zi ze stro
ny morwoliistów niemieckich, któ
rzy podnoszą obecnie głowę So-,v ję
ty nie zapomną nigdy militarystom 
nlcmdecldm pokoju brzeskiego i nic 
oędą mogły spokojrtie patrzeć na re- 
stauracje monarchizmu w Niem
czech. »

Przechodząc do stosunków pol- 
; ko-sowjepkich Kamieniew złożyt 
sprawozdanie z rokowmń, prowadzo- 
cy d i w W arszaw ie pomiędzy Rzą
dem polskim i Koppem i oś wład

zy?, że w zasadniczych pimfatacb 
slakniete zostało poi ozumienie.

l k f K c n v k t u  p u slń g c:
(Przyjazd m ferenta Sijirtowego 

do Lw»wa).
Lwów, 21 listopad,;..

(W) Wskutek nagltgo wnirsM, 
.Klubu ukraińskiego w Ssjmie < 
'ałatwienie sprawy Uniwersytet, 
uskiego i m entrjału  ruskich (o 
varzy?tw oświatow ych i ktiliura - 

nych we Lwowie, zajmowała s ę 
tą kwest ą Komis a sejmowa i przy 
dzieliła ją do referatu posłowi KU 
bu ukraińskiego p Kozickiemu.

D a lepszego poinformowania się 
rzfjęcha! p. fO»eł Kozicki do Lwo- 

ra i zbiera nute4jały u lutrjszyc 
iczonyctt rusk ch.

G iikby isformacje jego p 1 - 
^ały tylko na ich wywodach, oba  
wiamy się, że będą one jed le - 
stronne należałoby też wysłucha1!! 
tonieczaie ojiinji kompetentnych 
ezynniW w polskich.

Gdzie giną pi;ttiądzB urzęd
nicze ?

Czynie rewy sposób zarobkowani:?
Lwów, 22 .isto o d i 

(W) Z rodna:tych dykast;rji 
urzędniczych otrzymujemy za la ’c- 

ta, 2ę w czasarh ostat ich przy 
wypłatach pensji czy do ak.ów dir  
f mkcj*narjuszy pań*tw .wycii i au- 
iouomicznyeli, w^yplacanych w g łć -  
v:irj Ka ie krajowej, br kuje w 
y-icztą-.h z reguły po kilka bankr 
o ó v, mimo, że paczki te zaopa.

one są aż dwoma podpisami 
tmKcjjnarjiiSzy kasotfjch, slwier- 

.1 a ących ich zawartość
Przy wypłatach w Magistracie, 

wowskitn zdarzyło się już kiik? 
ikich wypadków na ru ;,ę ki ku 
-<lj*nów', dwukrotnie spraw : ono 
raki takie w Oddziale tech ruczn/n:' 

.Województwa, a skarżą się na te 
Tiwne dziwy także i prywat u i.u- 
cresenci podłjmujący yicniądre z 
: . Kasy krajowej.

P*nieważ powtarza się to corai 
z-ęściej i to na coraz w ę :sze su- 

ny, a taki* grube przeoczenia u- 
v >żać można za wykluczone, za«‘ 

odzi uzasadnione podejrz ?nio, że 
.-.a się tutaj do czynienia z jakąś 
'.ieuczciwą i to platńWą naniru- 
icją, której nslrfy k:es położyć

REDAKCJA „GAZET* LWÓW- 
4KIEJ" OCENłAC BŁDZIE NA 
5WYCH SZPALTACH NCWTl WY- 
DAWNICTY^A JŁDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS. ODY ONE NADSYŁANE 
3 EDA WPROST POD ADRESEM RE
DAKCJI. NIE ZAS JEJ POSZCZE
GÓLNYCH CZŁONKÓW.



„GAZETA LWOWSKA* z  dnia 23. fiswjwda 1923.

Z  TEATRU M A Ł E G O

(„Kochanek o i serca", konied a w
3 aktach V3r.n u ile’ o ( p z e k a d  
Boy.*), odegrana 21 listopada 1923) 

Lwów, 22 listopada.
Nie każda kom coja napisan 

t jest dla podiotków, nie nal ży u-, 
rzędu t, zw. „ s>:tuk moralny cii “ i 
„K ochanek od serca* V erneuiiit’gc. 
T o nie u lega wątpi w cści. Niemnie; 
p rzeto  starsi, mn ej wpływowi n: 
szkodliw e miazmaty, zabaw ią si<. 
w esoło i uitmieją do syta z fiio :c 
fow auia pozujące! r a  m ra lucN  
kokoty paryskiej. Bo też u  talent* 
wany p isarz  franci s i u > p  sażyi 
rę kartę, w ydartą z życia lekko
myślnej niew iasty, w  tyle b łysko
tliw ych konceptów , bynajmniej n it- 
zap rzepa?zczo:.ych w doskonałym 
pr ekładzie. Boya; wszystko tu po 
m yka w tak s .y b ije m  tem pie, że 
w ićz-słuchacz nie ma puprostu 
czasu na ar.ali: ę niezaw sze iogi- 
czn cli powiedz-, ń i czynów b o h a
terów komedii. Par.na,Karolina, wy
glądająca v/ św ietle w ieczo nem 
na lat 23, w ciziei.nun na 24, we
dle brzm ienia metryki żyjąca już 
la t 2 ; rozróżniająca dw a rod. a 
m iłości: jed: ą tal ą , dla któr..j sir, 
um iera i drugą, która utrzymuje-; 
hołdująca zasadzie, żc ebek  s ta łe 
go kochanka musi mieć „dok ład
kę", choćby ta w yglądała , ja 
„krzesło w pokrowcu*, doskonal, 
m anew rująca między kochankiem 
od serca i kochankiem płacącym  — 
znalazła w p. Irebie T ranszo wy
konaw czynię w pr s t wymarzoną. 
,W ierz}ć s ę po p iostu  nie chciało, 
że skończyła ona uż lat 25, tyle 
by ło  w jej postaci m łodzieńczości, 
tiluieiji, w dzięku, sprytu i zaw ro
tnej ruchliwości. Z ( grom t.ą arty
s tyczną m iarą prześlizgiw ała się w 
:moment?-ch najdrażliw szych, nie 
u jiłu  ąc korzystać z tan ch eiek- 
tów, zasłużyła trż  w zupełności na 
oklaski i kwiaty, jakicmi ją da 
rzono.

P  Żytecki w roli kochanka cd 
serca, z kolei, po odniesionym  s u 
kcesie na g iełdzie , kochanka p ła 
cącego i... oszukiw anego, był g o 
dnym pa trierem p. Ireny. Urodź - 
ny tragik pokaz-1. żs i w lekkiej 
kom eoji św ięcić może trjutr.fy i 
istotnie św iecił je wczoraj.

O bok tych dwojga arly  tów. 
znaiaz1 : lę p. P e liń sk , początkow o 

jiitrzymuiący Karolinę, patem  przez 
nią u 1 rżymy wany. Korzystają,: z 
doskonałych  wzorów, grał bardzo 
dobrze.

mmm runie lado dzień.
Do w ła d z y  dojdzif* gab ine t  urzędniczy o zabarw ien iu  prawico-  
wem. —  Nacjona l iści  p r a g n ą  kcniecznfo dyktatury  prsw cowej . — 
Natychm ias tow e  p & Jjęcie kon trol i  w o j s ’ owej . —  Dymisja  g bl- 
ne łu bawarsk iego ,  —• Przypuszcza lnym  na s tę p c ą  Knillinga 

Kahr, — Krwawe s ta rc ia  z s epara ty s tam i .
(Telegramy „Gazety Lwowskiej".)

Berlin, 22. listopada.
Tut. koła parlam entarne zapa

trują się pesymistycznie na sprawę 
przesilenia w  gabinecie Str&semu- 
mia. Zdaniem tych kół prez. F- 
berth będzie musiał zamianować 
nowy gabinet. Prawdopodobnie bę
dzie to gabinet urzędniczy o za
barwieniu prawicowem. Tekę mi
nistra spraw  zagranicznych oibej-
mte
rów.

jeden z fachowych dyploma-

F r a kcja soe.ia lim-demok ra-t ycyuia 
zgłosiła w pariaineucie ^w niosek 
żądający cotiuęeia dekretu o reduk
cji urzędników.

[Kanclerz Sircsemami. który 
miał udać się do Amsterdamu aby o 
so-hiścic wziąć udział w rokowa
niach finansowych w sprawie poży 
czki dla Niemiec zamiaru tego za
niechał.

W śród niemieckich narodowców 
oBjwwia się zdctiorw*iwanie z k-m  
powodu, że nie możr.a doczekać się 
chwili wprowadzenia dyktatury pra
wicowej. .leżeli nie uaslątpią niespo
dzianki, gabirtet Stresem auna upad
nie w piątek lub w sobotę.

Paryż, 22. Hsłopada.
Koaiferejioja ambasadorów na ze

braniu w e środę po południu posta
nowiła zaikonmsmfcować Niemcom, żc 
działalność międzysojuszniczej kon
troli woj>kowei roznoczide sie bez- 
z w tocznie.

Rządy sojusznicze mają się nara
dzić w  sprawie powzięcia kroków, 
jakie w dalszym  rozwoju w ypad
ków okażą się niezbędnymi,

Monachjum, 22. listopada.
Bawarski rząd prcmjera Knil- 

lrnga w najbiiżiszym czasie ustąpi. 
Jako przypuszczalnego następcę 
Knillinga wymieniają Kahra.

W śród dalszych kombinacji w y
mienia się również dra liippa, jadro 
osobistość zdobią uo utworzenia 
takiego rządu.

Frankfurt, 22. listopada.
Między separatystam i a  naro

dowymi socjalistami przyszło w 
Moguncji do walki, w  której zginę
ło 130 v separatystów . Separatyści 
zajęli ratusz. Podobne watki między 
separatystam i p członkami organi
zacji samoobrony miały miejsce w 
Siebcitjtcbiirge koło Bonn.

Berlin. 22. listopada.
Niemiecki pełnoiuocuśk: w P ary 

żu w ręczył rządowi francuskiemu 
irote, w Jdórej rząd niemiecki pmlc- 
,j|i łjc przeciw ciągłeum popieraniu 
tfftnd scpa.ralyslyczm J i  w Palaly- 
nueic przez urzędowe orgaJiiKacje 
fefcftusikie, ia.kotcż, przeciw •wstr/.y- 
mywaiun władz i urzęrbiików nie- 
mkdkieli w przywracaniu pulblt-czue. 
go pu-r/a-dku i K\v ulczaiin eturncirlów 
■paws-tańczych.

Sam a kom edja, mimo licznych 
zalet, w drugim  akcie nuż ; pierw
szy i trzeci baw ią serdecznie.

U rządzenie sceny było bardzo 
staranne. Mii hal Rolle.

Z  M U Z Y K I .

(„Księżniczka Olała"’, operetka j .  
Gilberta. — Występ p. Marji Kora- 

bianki).

Lwów, 23 listopada.
Nie wtem, czy nagłówek „Z mu

zyki’’. umieszczany utartym  zwy
czajem na czele sprawozdań z ope
ry i operetki, będzie zupełnie uza
sadnionym, jeżeli ma być mowa o 0- 
statniei p ren derze w Teatrze Nowo
ści j zarazem o podwójnym sukce
sie: o powodzeniu dzieła Gilberta i 
o łiczuych oklaskach, jakimi darzo
no występująca po raz pierwszy p. 
Korabiankę Homeopatycznie bo
wiem podane słuchaczom „ąuau- 
tum’’ rti:rzvki w „Księżniczce Olali" 
,7aledwie wyzierało z tej powodzi 
śmiechu, lun:1 >ru oklasków ; Zwia
dów, a isiTHc.-e jego zaznaczała 
skromna ty,ko iitoć v alezyków 
Inny :h . v ,  ;*• c-cznycli. pr/yo- 
BCiObionYc:: ; lidłu/cK'. ; c i f  <11 uic

w t ó r  postdw .
Lechań — Słonimski --  Tuwim

Lwów, 22 listopada. 
W ieisze, któ e w e w orek c .y - 

lał pan Lechoń, są d k finale od- 
; zu emi wizjami o ludzi, cli, któizy 

uczuciach n a sz y .b  żyją. N h- 
terna czułość i w rażliw ość ce~ 

uje te obrazy trzym ane w st I u 
i ckiew iczow skim , czasam i n aw .: 

| bardzo prz - nor.iin , ;ące „Pana T  -

zbyt orygip.a ią, może nawet doś; 
prymitywną. Libretto, którego opra
cowaniu Jan Gilbert poświęcił praw 
dopodobnie m ‘wiele czasu, to wy
borna, pełna arcyK.-micznych sytu 
adfi i epizodów fa< y r  w jej huino- 
rzc tkwi — gdy c ‘if>:lzi o p o ży w ie 
nie — p«iikt ciężkości, a w tym 
wypadku, uwzględniane doskoitdie 
tempo, w jakiem d teg iah  nasi a r ty 
ści poszczególną R eny  i wbrew 
wszelkim za - adom iizyki, wy pada
łoby raczej mówić o „punkcie lek
kości” , który wyjaś.na i i  nale-życ-3 
powody onegdajszego >ukcesu.

Refeieut mfirzyczuz, piszący o 
„Księżniczce Olali’’ porusza sG więc 
w obcym ż/w iole. R ó;cz banalnych 
komsMiałów o „muzycr.ee wesołei 
nu 'odyżnej (nadu-rwUl': ze rac-tra w 
tej patty tuy .e m arsza żałobnego!), 
nie wyuajdzic mózg rutynowanego 
nawet receirzema -/a l.i. gp z w rofu 
dla czytelnika choćby .przeciętnie in- 
tfeiesająsey1 ! t si •” a u. - ;nie;-/w •
jednak w i,-Tnie żad.-i-go zarzutu , r,ł

pow ażoy jak cbrazy b-rhaterów 1 
i poetów. Mimo g ębo ej liryki I 
wrażliwości , Kołem a", jes; w tych 
w ierszach  owa nietykalność świętej 
poezji, która nie dbając o rzeczy
w istość kroczy sw ą gwieździsta 
drogą.

P a r  Słonimski bardzo wykwin
tną i bc-garą ma ń ,rm ę, a liryzm 
jego głów nie w ysila s ę do odda* 
n z w łasnych uczuć. P o d ró ż  na 
W s hód mówi nain o jego przeży
ciam i, a w .zw an ie  co lr^ n d ?  
chnic lem sam em  zam iiow aniRn do 

deklamacji, co zw ierzenia się bio
grafie ne lub opo.eieżci o gwia
zdach lub ja:-kóikach. Gotów i s‘ 
zresztą  za jeden  uśmiech oddać 
obie swe c-jczyzny, co nas sm 
dziwi, a: i wzrusza

Pan Tuwim ż :i ł się w czoraj 1 
oburzał, a l : w iersze jego mniej 
n zii daw ne dały  naw . ch wraź ń. 
Żaden z r.icii nie przyniósł nic 
wySs/.ego nad tę myśl — zros tą 
ć a rrz o  piękną —wi t  poeci odda.4 
w poko:ze — ctsarzo w i, co ce
sarskie, a bogu co t  że, że są je- 
d nymi ludźm ;, którzy c h .ć t ro c ię  
coś wiedzą. Tej dum y poety  tak 
bm dzo z a s łu S n e j n e  znać hyl« 
.e w ierszach zresztą  b ird zo  uda- 
lny h, czas mi praw ie l«»inu«rskicm 

Dr. W. f^oracz. wakt

lilii

d e u sz a -, a przecie bogate c a " 1 
p ::cży tą  epoką wrażeń i myś 
W ielka, szcz tua poezja tchnie 
tych nastro jów  i w idać, jak dusz 
po.Ty cb d a iza  iych lu d d , k-t hycli 
wspom nienie kocha sw em i w 'a- 
s-em i pięknościaimj, jak ich : U- 
cz. wa subtelną i y j^d rą  duszą 
Pn i Głowacka, P iłsu d sk i, Marceli 

roust, M ochnacki ży,ą w (ycli 
w łlfccli poety jego życiem, a prze
cie tak zron tm iałem  i blisko na; 
obchodzącem , jakby to  była po 
z .żi.a i surow a epopeja , jak b y  to 

by-:a epoka niezm ienna i w ieczna 
■Sa dzo rzadi o poeta mówił o so- 
b ie  i tam gdzie mówił, dr.ł nam 
o b ra ’ r st >ju rów nie szczytny ;

ad-rCsim twó.N ^oścł Gilberta i am o
rów libretta. Cel ic:i yosi osiąg,Tęiy: 

^u-biikizJiośe bawiła sie wyśnilenici*', 
a zanosząc się od śmiectm (potnysły 
i siła komiczna Michała Tatrzań
skiego były  j Tym razom niezrów
nane) zapomniała o przebytej „Prze
prawie’’ do Teatru Nowości, o dra- 
żyźnie, o cenie bile fiu i o innych li
cznych dolegliwościach i bolączkach 
ua tym padole płaczu...

Humor panował na całej lk,;i. a 
artyści grali doskonale. Tytułow ą 
postać — księżniczka Ksenia w ystę
puje tu pod pseudonimem .,QlaU:’ — 
od,tworzyła p. Marja Korabianka, a r
tystka, wykamtfctca pierwszorzędny 
temperament i gre sceniczną o ruch
liwości żywego sreibra, a pottad-ro 
— w  rzędzie " /.alot charakteryzują
cych jej indywidualność — sporo 
w dzięku i, co nigdy nie zaszkodzi, a- 
parycje bardzo ponętna. Rejestr 
ilusów’’ jest więc niemal w yczerpa
ny, sztooda tylko, żc sprawozdaw ca 
:iie może tu dołączyć swego uzna- '

1 wiew. _T2. Srńoparlii
W sobotę, (itiia I ■- b. pi. uab\t si5 

rani. urządzony Muraniem korpusu oh- 
terskieso, VI lUffaHynii suiiii.nw :a.;. W 
sahicii ogniska oiicerskisao j-.-.iy sie 
tłumy bard/o w \ borowej p-.iblłczaoścł 
lak / e  sfer cywilnych, jakulez. wojsku- 
wych. Do kadryla stajięi.i nicbrwaU 
ilctść ,MHl par. Na szczey-hiiejsz.-j v,;-njail 
ko zasługuje koncert, ktihy się odb'J 
przy współudziale wybitnych a znanych 
sił artystycznych. Okiaskiwai i leż z z* 
patom piękny śpiew pani iużynierowei 
Mtndnickicj. mjra S^tiWiowTcsa i acf- 
.Viossnl.\-.

Ogólnie pndohału się jiurtlzo popraw 
na gra na skrzypcach mlodziutkioj pitf 
.'Uiiilerówio,.

Chór ofiooi.-ki pod batulą mira Szł'- 
ir.rmwicza itariął cńkouick- na wyży* 
nio swego •/-.rtiiauia.

Komitet, urządzający pa-rwszy te* 
roni \ ’I batiilijotiu Sauilarne/ai paozuW* 
się- do tui tego oh,iw iązkai pod: itkow anis 
wszytkim tym. klorzy pt,."\or>TŻli si* 
do zaopatrzenia bufetów a specjalni*. 
Paniom Korpusu oficer:,kieso, kfórr tWy 
iiicstrudzonęiii przewodnictwem Pani
pulkownikowr.j piol. V.\> ł, • s k i - . z a j ę 
ły się wspauialeni nrząd/t-no-m '.mfetów' 
a temsumein pr/.yozyndy .sir- hąulzo WJ' 
datnio do zasilenia szc/uploso randuSZ* 
wdów j sierot po wojskowych lokarzacH 
poległy cli na wojnie.

nia dla głosu, kitóry ani \ dykcji* 
ani w śpiewie nie oczna cza 
brcmicjiiem w  wyższym topiiłu* i-i' 
trtuijącem. Pcłnu humoru i .'/jakona' 
le apracowana kreacja księżiiNzkj 
O-urłi -zdobyła serca słuchaczów ‘ 
widzów i w y\' olała sporo uic-mił' 
knących po każdym akcie okktskó^- 
fune nie-tmiiej doskonale opracowa
ne postacie przy. czyn iły się rze te ln i 
-dio podniesienia możhw te uajwesel' 
szego w am fiteatrze nastroju. W y' 
mkniię na pierwszom miejscu ś w ij  
tnego przedstawiciela guwente-r* 
księcia p. M Tatrzańskiego, zuako- 
mitą w w*li Niny damy d,v orn ssie 
żnej, p. Ihilhię Rapacką i ruchliwe
go f nienagannego w śpiewie oraz  ̂
grze scełircznei W acław a Sowiń
skiego. Gdyby nie brak rnicgsca wy
mieniłbym najjcfeotnlej 7, szczerem ń- 
ruairieni wszystkie rnrrwiska, wkK 
uie^ące na afiszu. Orkiestra pod b®" 
totą p. WodnsfouTcza spełniła si*ł® 
aadairie bez zarztifiu.

Fr. Neuhauser.
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Pierwszy ten raut naszego lwowskie 
Sto bataljor.il sanitarnego jest dow bdśiii 
lak wielka syinpatją cieszy się u szc.ro- 
vicli ster publiczności Korpus oficerski 
tego batalionu.

Bataijon ten posiada chlubne karty  z 
czasów walk bolszewickich, w których 
Pełni! nieiyiko snużEć sanitarna, ale w 
chwili najkrytyczniejszcj zdotat w sile 
600 ludzi odzyskać połączenie przełama
nego frontu nad Strypa i po ciężkich 
zmaganiach i stratach własnych, zadać 
bolszewikom decydująca klęskę.

Sympaifę. jaką się cieszy specjalnie 
U Lwowian lwowski bataijon samt. za
wdzięcza on także tej okoliczności, żc 
Podczas waik ukraińskich formowały się 
dorywczo bojowe oddziały sanitarne, 
które brały udział na najbardziej zagro
żonych placówkach w walkach o w y
swobodzenie Lwowa,

Okruchy*
Kazoy tueli duchowy' cechuje sić* 

Przewaga celów ogólnych, narodowych 
jul> społecznych nad eoiami osobistymi 
i tera, co z. tego założenia wypływa — 
ogramczemtm poirzeb osobistych. Po
równajmy w naszej historii potrzeby

V tałj» ko b.ttiszna. Kościuszki 
1 ib Lciew ola z. potrzebami osobisterni 
In /.e j,  lizbloi i>\\ ego sziaclicica. luli jakie
go zjęgcnurow aacgo oh*aieg.* ich po
mnik:;. „wierzgaj: ci£<> dawnym naro- 
Zjr$r - '•■••ijjjiii.-iicfriy i idra/.u różnice, 
ólo/ua n tw r t  powiedzieć. i e  takie ogra- 
"icZeiiie potrzeb 11> ohistych jest iedy- 
'IJn! i koniecntiyiii dowodem przeobra
ż a ;  a wewnętrznego. irdenym dowo
dem. / r  się h*: nie iust (Mcckiem, ce- 

Ha.cciii błalm-.tki. jedyny ui dowodem, że 
b^oiak w sv. imci duszy sam d!;i siebie 
l'i o\v ad /it io, cc zaleca całemu ua- 
'bdcu i. i,i. focjforząttkouranie ceiów 
•jsubo tycli pod cele ogólne, jedynym 
ttowodeni. że dusze wichrowatą przc- 

I tiacsyl itrt dię-zę bcljaierska.
* i'ANI SI A\v SZCZLPANOWSKI: 

Idea polska.
R M

t festró w  lwowskich.
Przedstawienia we wszystkhh tea- 

tijcli miejskich rozpoczynają sic u godz. 
f wieczorem.

‘ei.erfuar Teatru Wielkiego:
Czwartek. 3J lim. „Noc [ Mopadowa",
Piątek, ■ 2,5 bm. „Noc listopadowa**, 

te te r toa r  leniru Małego:
C'/.w: i tek, 22 bjn. ..Kochanek od serca**
Piątek. 2.5 lun. „Kochanek od serca*.
Sobota, dl bm. „Pokojówka szuka 

: e> c«".
Niedziela, 25 bm. „Kochanek od ser

cu*'.
Por>M*d*ialel\, 2 fl bm. Pokojówka szu 

ki miejsca.

Repertuar Teatru Nowości:
Czw artek, t i  bot. „Księżniczka Olała'*
Piątek. 25 hm. „Księżniczka Olała'*.
b-obota. 2*1 bm. „Księżniązka Olała*.
Niedziela, 25 bm. „Księżniczka (lla-

ta“.
Poniedziałek, 2(> bm. „Miłość cygań- 

*ka".
W iorek, 27 bm. „Księżniczka Olała**.
Nowa operetka „Księżniczka Olała** 

Podobała się na premjcrze bardzo. Pu
bliczność wypełniał a ca szczelnie wido
wnię, oklaskiwała hucznie wykonawców, 
reżyser a i kapelmistrza. Nowo zayjutgtu 
•'owyma p. Korabiatrka zdobyła sobie 
hdrazu wiełką syrapatje gra swoją pci- 
1 n tine/.ii. temperamentem i wdziękiem, 
Nowa ta operetka stanie się napewno 
•.gwoździem** sezonu.

Peportuar „Młodej Scenki**:
V niedzielę, dnia 25, listopada „Sę

dziowie". tragedia St. Wyspiańskiego, 
bocz. J  godz. 8. wieczorem.

„Sędziowie** St, Wyspiańskiego uka- 
M się, na „Młodej Scenie** po raz trze
bi w niedzielę, dnia 25. listopada br. zc 
'Wpóhidzialem p. Miecsyslawa Marka

roli Samuela. Pierwsze przedstawie
nie „Sędziów** przyjęto z wiclkiem u- 
Jhanieni. Zespół odtwarza to arcydzic- 
m bez suflera. Bilety do nabycia w kan- 
n l̂aTji szkoły i konserwatorium. Do- 
chód z każdego przedstawienia prze
baczony na Samopomoc uczniów szkoły 
dramatycznej.

Błnro Koncertowe M. Tuerka: Pią-
*ek 23. listopada: Lachoó-Slonimski-Tu-

II. Wieczór autorski. Program: 
'  *yry i p2 rodjc literackie. — Przekła- 
^  z autorów francuskich i rosyjskich, 

o

Lwów, 22. Wstopada.
W  przeddzień uroczystości.

(jp.) Już wczoraj wieczorem 
wiew uroczystości dzisiejszej prze
szedł nad naszem miastem. W o- 
knacli domów widniały czerwono - 
białe nalepki z bohaterem - ryce
rzykiem walk lwowskich. Po uli
cach snuły się zastępy tfJlibliez.no- 
ści towarzysza.ee orkiestrom woj- 
S'Lowy;m, które przeciągały przez 
miasto z lampionami, uroczysto mi 
clźwiętkaini hymnów narodowych, 
budziły w  sercach donośne echa 
dni groźnie przeżytych.

I tram w ajarze lwowscy nic- po
zostali w  tyle. W e wozie t r a m w a 
jowym przystrojonym  jesionami i 
różnokolorowymi lampionami, or
kiestra tram w ajarzy przygryw ała z 
w erw a na drogie sercu nuty.
Zgromadzenie Związku Obrońców 

Lwowa.
Tradycyjnym  zwyczajem odby

ło sio we/.oraj jako w .przededniu o- 
.swobodzciiia Lwowa walne zgro
madzenie Związku Obrońców l.wn 
wa w  saH Tow. Pcda-gogic/negy 
Zjazd zagaił prezes dr. Zagórski. 
Po oddaniu hołdu zmarłym j poleg
łym członkom, przedstawił zarys 
działalności Związku, k tó ry  bierze 
stale ii.dy.ial w życiu uarodowem Pań 
stwa, również przychodzi z pomocą 
Obrońcom Lwowa, ułatwiając im 
sto Kija, wspierając w chorobie i j>o- 

. trzebić, zajmując sic losem ich 
walów j sierót.

Obchód II, Odcinka Obrony 
Lwowa.

Staraniem Rady Zawiadowcżoj 
ił Odcinka Obr. Lwowa odbyło sR 
wczoraj o godz. 9 rano w kościele 
św. Mar.fi Magdaleny nwiw-eństwo 
żałolme za poległych wr wałkach 
lislopadowycli. Po niszy ś\v. z ka
zaniem, k tó re Wypowiedział ks. 
kan. Skalski, odbyło się zabranie 
.iiczestuilków waik na ii ( łddirku w 
sali szkoły Marii Magduk-ny. if) 
omówieniu spraw orgunizaćyjhyeii, 
lab ie  ł głos prez. Swiefcuwski a na
stępnie bryg. M ąc/yński. oi-jARe 
hord poległym i w deazujat na obo
wiązki żyw ych. Zebranie tow arzy
skie utrzym ane w scialcc/ao :.t na
stroju, przeciągnęło się do południa.

O godiz. 7-iine.i rano ol>wieścił 
hejnał z w ieży rtHusziywcŃ odegra
ny .przez orkiestrę wojskową l-t p 
u km ów, rozpp.'.yę‘cio dnia uroczy
stego.

Nabożeństwo w Bazylice.
Około gotdz. lu.iit) zebrali sic w 

kościele archikatedralu\ iii reprc/.en- 
iatici w ład z  ej w iinych i wojsko
wych, delegacje słowa r/.yłacu z 
clioraswiamj i sztaiidnratiii, dutega- 
oja Z^ąrziru Obrońców Lwowa i za. 
proszona iptuibliczuość. celem wzisjcu 
iKfaSab w urotczysłom na-bożeńs-tw ic 
oraz (jłrewięcewi sztaudani, który 
miasto Lw ów  w dniu d'/.is.ie,rs;/.j m 
miało y-ręczyć swoim Obrońcom.

Jako reprezentant Rządu przy
był zast. wojewody lir. Wodzicki. 
Na przygotow anych miejscach 
przód ołtarzem  zajęli miejsca rodzi
ce chrzestni sztandaru w następu
jącym porządku: gen. Rozwadow
ski z p. Lukasie w tezową, gen. j ę 
drzejowski z  p. Pawłowską, prez. 
Neuman z hr. Skarfckową, prez. 
Barwicz z ks. Lubomirską, gen. 
ThuHie z p. Barwiczową, p. Uwiera 
z p. .Jędrzejewską, p. Cietiski z p. 
Hawrankową.

W z d łu ż  wejścia utrzym ywali 
szpaier uczniowie szkoły kadeok!ej. 
P rzed  kościołem stanęła rzędem 
kompanju korpusu kadetów, oraz 
kompania 19 p-p. z orkiestrą.

Pontj fiikainą mszę św. celebiro- 
\v;i! ks. inf. Czajkowski, podniosłe 
kazanie wygiosil ks. Kaczorowski.

poświęcenie sztandaru.
Po ukończonej Mszy św. ks. inf. 

Czajkowski dokonał poświęcenia 
s/tam iaru Obrońców Lwowa 
w krótkich słowach uw ydat
nił znaczenie tego aktu, pocztą* 
iiastąpiło wbijanie gwoździ funaa- 
c:,«1>ch do drzewca sztandarow e
go.

Wręczenie sztaijdaru Związkowi 0 -  
brońców Lwowa.

Na piacu .Mariackim ugrupowaLi
się Obrońcy L.wywa, skauci ze sztan 
d*m i!. ki)mua-;vći 40 p. p. z onhic- 
;-.?rą przed statuą Ma»;kj Boskiej Po 
akcie yiośpiięceinia w katedrze uka
zał się c ó y  or.sTak uroczysty 
ze szt.mdateui, niesionym na prze- 
Jyie i przeszedł p t/ed  statuę Maiki 
Boskiej.

Prez. Nouttum, ująwszy drzowce 
:• ci a,!:--!a u  w diunie, wygłosił juni- 
ićosią mowę, w tk torcj wspomniał 
w:JKo; wszy kich p-okoień polskicli 
i odzyskanie nicpodicgtości. Obroń, 

ey Lwowa r. IhiS wystąpili jako 
d'ic!it; spadkobiercy łiasoj, przeka
zanych hn przez ich poprzedników. 
Miasto. wręczając dziś szttatidar 
/.wiązkowi Olirońcdw Lwowa, żyw i 
nieploiiuą nadzieję, że będzie on 
skupiał wokoło siebie całe społe
czeństwo ceictu utrwalenia dzieła 
zjednoczciua naszego z Rz fcząpo- 
spnlitą.

Po tycili słow udt o d ^ ł  prez. 
Neuman sztandar w ręce prezesa 
Związku Obrońców Lwowa dr. Za
górskiego, który  przyjąwKty ten 
święty z.uak, ix> gorącem nr.-:c 
witniu złożył tirr,czysto sumowanie 
imiciiiein (Muońcfói L w o\ta : „Nie
d-uuy ziemi, dm,c! nasz ród, tak 
nam dt>pomiPż Bóg.**

NycbnifO gen. Rozwadowski i- 
itiii uic-m Armji milskiej w y ra /ó  0 - 
biyudKim Lwowa serdeczny d-mis 
m  to że swoim czynem oręm ym  i 
obrona I.wawa i kresów WmumuI- 
uicii '/apoc/.ątkowaii i w ytknęli k ie . 
nutek tym dziełom wojsikowym i 
tvi'kojmvym. które doprowadziły do 
zachowania kresów dla Rzposnoii- 
(ej. l*rc'zrs Z nr. Obr. Lwowa odpo
wiedzią! pod/ięko-wanrem dla armii 
polskiej, który, wsparła wysiłki o- 
inońców Lwowa.

Uetilada przed sztandarem.
Zabrzmiały dźwięki hymtm na:o, 

dowego, sztandar powiał nad zgro- 
ntadKenicui. 'Poczem przeitiosiouo 

.ao na  stoamic kolumny Mickiewi
cza. gdzie zgrupow ały się reprezeti. 
tacie. Nastąpiła defilada przód szt.in 
darem w następującym porządku: 
Obrońców* Lwowa w  oddziałach 
wedle oddnków, skauci, korpus ka
detów, kompanja 40 pp. z orkiestrą.

Poświecenie „Krzyża Obrony” Lwo
wa na Domu Techników.

* Po  skończonej defila<łzie ■ pociiód 
ruszył pod Dom Tediritków pł-zy ul 
i.•■ssikowicza, gdzie nastąpiła oroczy- 
stość ooskuiięcia Kirzytża Obrony 
Lwowa, wmufrowantKO w  ścianę 
bamttomi teł watenej placówki dni L- 
siopadiawycb

t  Frędsr^kó Maizc cher.
Lwów, 22 lis .r pada.

M iasto  n as ię  st ra d io  wzoro
wego urz.dnik?., od.mu go mu 
c l ą  duszą, p a .u jrcęg o  bez wy- 
, hnieui i od w czesnego ranka do 

irczora. K rle.izy  stracili towa
rzysza n isiw yk  e uczynnego i vvy- 
• ozuniiałcgo na błędy ludzie ; tnie- 
zk; ii /  Lw ow a — orędownika, 

naie jąceg o  o d c z u la ć  ich potrzeby 
t o ik :.

Po kilkudniowej choro ' ie zg?.sl 
i p. F ry d e ;y . M . i i a .h . r ;  z ę .a ł  
; pełni sił, . al dwie .wżywszy 
)ku. Ubył t:£ !i ciosko sły pra- 

.vnik. cz o wi k o d •' ej kuim rz t, 
/atijota nie hałaśliwy, i .c z  szeze- 
y i g'ęboi<i I żal w ięc po jego 

w onie niekłam any i pow sta ła  luka 
ełąlw a będzie do zastąp en :a,

Czeić Jego zacnej i p  ękttel 
■ mięci!

Czwartek, 22 . Itypipada: Rz.-k.i t: Ce 
cylji, — Gr.-kat.: Gmysyioru. - -  Słów., 
y.śzeiniła.

Plan Ministrr Kucharskiego przewi-
ilujó założenie Bankti f3ntis.vine>:o i rc- 
iormę walutowa v pr/.eciae.ii pól ioku. 
Naprawę skarbu Państwa przyspieszą 
rr/.eiiiy.słowcy icąrtiDślascj' i i >lnicv. 
którzy |b#how'ia/!ili sic  wijtacżć Jo 5. 

j griKinia nr. pouatl r,to ltiiiiouow irati- 
! ków. Rada finansowa na posiedzeniu 

piątków cm ma ostatecznie ustalić swój 
stosunek do planu p. Kucharskiego.

Minister spr. zaer. Dmowski umówi 
dzisiaj w Komisji spr. zagr. Senatu ak
tualne zagadnienia polityki zewnętrznej.

Za poległych w Krakowie w dum o. 
bnt. żołnierzy prawosławnych odbyło 
sic wczoraj w Soborze.warszawskim u- 

tfocz j  stc żałobne nabożeństwo. Celebro
wał w licznej asyście duchowieństwa 
prawosławnego metropolita Djoitizy w 
obecności Ministra Szeptyckiego, repre
zentantów Rządu i delegacji pników.

Zawrotne cyfry. Dożyliśmy cieka
wy cii czasów. Numer „Dziennika JJcr- 
tiusUego“ (cztery simny (Roku) kosztu
je 2n iuiljardów marek Pieni.

Nowe znaczki stemplowe puszczono 
w ebąy; v, i)o1oyf!e bm. Opiewają i l e  
u.a IU i 2U tysięcy tup.

U. Wieczór autorski ,1 Poetów  .la
na I. -ylionia. Aiiloiticąo St,uiiii:,kiego i 
1 ul i-ma 1 tiw ima odhi.d/ie sic e:!,o, w 
jnank, _’.i. bm. J^ jw y  j»rtt#.T:itn oiiepnuję 
im i. nlcdrpkowuiK: u ty i ir y  autorów',
sa fvrv i pat odje lifcrackie, ora/, fif/e- 
1 lad.\- z autorów iratteuskidi i rwtyj- 
skicli. N iezwykle ciekawa audycia t(vi- 
ki watszttwsfcc.i. należącej do najw j  bit- 
iiie.iszycli lalentów „M |od e j" Polski, o- 
budzila w naszem mieście duże zainle- 
i esow;mię.

tsk „Sportu** iiunicr 75 przedstawia 
się. pod w zględem ireśei bttrdzo cieka
wie. Zawiera szereg a r f k u łó w  piorą 
uajwybiLniejszyclt fachowców, oman .a- 
iącyelt rozmaite galczie sportu. Poznać, 
żc redaktor prof. Wacek dołożył sta
rań, by numer wypadł juk najokazalej. 
Żałować jedynie wypada, że z treścią 
nie idzie w parze ionini zcwifctrzna nu
meru: przepiękne zdfeJa z  Cliamimittor. 
że już pominiemy wszystkie inne, są 
zuucłnżc zamazane. Czystość i wyrazi
stość druku piyzostawia wiele do życze
nia. W dotvchczasovr.vch mnncrach 
..Sportu** nigdy czegoś podobnego nie 
widzieliśmy. Widocznie drukarnkt „Sło
wa Polskiego** nie przykłada wielkiej 
wagi do jedynego polskiego pisma .-por- 
towego na Kresach.

Rozpoczęcie sprzedaży abonamentów 
teatralnych. Dziś, tj. we czwartek. 22. 
hm. rozpoczęła się w Teatrze Wielkim, 
i. piętro sprzedaż bloczków abonamen
towych do wszystkich teatrów. Tak 
wczesna przedsprzedaż została" uskute
czniona dlatego, by uniknąć nadmierne
go ścisku przy kasie. Dyrekcja raz je
szcze najgoręcej apektje do p o s i a d a c z  
tych istotnie olbrzymich zniżek, by ze
chcieli zrozumieć, iż w jednym tWc 
wszyscy abrmrac! nie mogą znśefck rfa 
w jouartr teatrze. W ndestąco grudni* 
wydana będzie mniejsza ilo&abenura- 
tów. gdyi najściślej przestrzegać sił be 
dae legftymaejB. *«*y kasach wtęc bę-
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i idzie m:vejszy tło!?. Ponadto dyrekcja 
obmyśla jeszcze dalsze udogodnienia w 
realizowaniu bloczków. Udostępniwszy 

! warstwom pracującej inteligencji wstęp 
Jdo teatru, który dziś jest tańszy od ki
na, dyrekcja żywi nadzieję, iż sami po
siadacze bloczków będą się starali prze
strzegać przepisów.

Pieczywo podrożało znowu, za  tio- 
chenek chlcba żądają 75.000 nip., za bu
łeczkę 6500—7500 nip. Piekue horosko
py na zimę.

Nadzwyczajne Walne zgromadzenie 
,Tow. Szkoły handlowej odbyło się dnia 
ló bm. pod przewodnictwem dr. Pora- 
tyiiskiogo. Ustalono termin obchodu 
piętuastoLccia T. S. H. na, 25 listopada: 
uroczystość będzie się składała z nabo
żeństwa o godz. 10 u' OO. Franciszka- j 
nów, poranku o godz. 11 w sali Stowarz. 
Kupców i z zabawy młodzieży o godz. j 
6 popoł. w Domu Akademickim. Dla 
uczczenia zasług, położonych około 
rozwoju T S. H., zamianowano człon
kami honorowymi prezesa dr. E. Ada
ma. wiceprezesem A. Kauczyńskiego i 
dr. J. Poratyńskiego oraz detektora 
szkoły dr. K. Zagajewskiego. Tegoż dnia 
zawiązało się O t o  b. uczniów T. S. H. 
które między innumi uchwaliło rocznie 
składać opłaty szkolne za kilku ucz
niów (uczenie) szkoły T. sS. H.

7-mio dn'ową wycieczko zimową do 
Tatr z ja iaą  sankami do Morskiego! f i
ka i Doi. Kościeliskiej w czasie od 27 
grudnia do 2 stycznia organizuje Sek
cja wycieczkowa krak. Ogniska naucz.

. kosztem 4)4 miliona mar£||g Informacji 
udziela i zgłoszenia najpóźniej do ld 
grudnia w formie przysłania zadatku 1 
miljona mk. przyjmuje p. Jan Szkodzin- 
ski w Krakowie, Rynek Cił. I. 29 II p. W 
wycieczce mogą wziąć udział także ose 
bv z poza sier naucz, tak panie jak i pr. 
nowie. Na odpowiedź pisemna należy 
załączyć znaczek pocztowy. —
, (W) Sprawa Teatrów miejskich. Na
dzień 23 bm. zwołał wiceprezydent dr, 
Chlamtacz posiedzenie Komisji teatral
nej. Przedmiotem narad będzie rewizja 
bezpłatnych miejsc w Teatrach miej
skich. ustalenie repertuaru na przyszły 
miesiąc i sprawy finansowe.

(jp.) Bezwartościowe s łypendjay  
Wskutek dewaluacji wartość stypen
diów zeszła do zera, tak, że nikt się na
wet o nie nie podaje, gdyż papier na 
podanie kosztowałby więcej, aniżeli w y
nosi suma stypendyjna. Ze względu na 
taki stan rzeczy na wczorajszem posie
dzeniu Magistratu uchwalono stypendja 
trzech fundacji po 300 Mk. przenieść do 
funduszu żelaznego.

(jp.) Co się buduje we Lwowie. Ma
gistrat wyda! konsens na budowę jedno 
piętrowego domu ua Bogdanowie, na 
budowę jednopiętrowej oficyny w pod
w órzu  przy ul. Kazimierzowskiej, na bu 
’1 owę szopy murowanej i stajni przy ul.

Rola bolBiiińtyia S i w s l i i s p
«  utwierdzeniu przynależności  

k resów do Rzeczypospol i te j ,  
i r .

(Dokończenie^

WYBORY DO SEJMU I POBÓR RE- 
.KRUrOW WE WSCH. MALOPOLSOE.

Dalsze dowody uznania władz 
ftaczełnych wojskowych i cywilnych 
'niechaj dopeżnią obrazu tego harmo
nijnego współdziałania kierów, dy
rekcji lwowskiej z podwładnym mu 
persona lent:

Do Patia Prezesa Dyrekcji koleii 
państw, we Lwowie.

W  okresie przed wyboram i do 
Sefrnoi i Senatu w padły z zagranicy 
Rzeczypospolitej bandy ao W schod
niej Małopolski, rabunkami i morda
mi zamierzały sterroryzow ać lud
ność, aby uniemożliwić1 w ybory _ W y 
tęipienie bardytyzm u i przeprow a
dzenie spokojnie wyborów w wiel
kiej mierze jest feż zasługa władz i 
l*tóiinów kolejowych, które okazały 
głęboką współpracę, z wojskiem, i- 
dąc jak najdalej ua rękę. Jako do
wódca woistkowy dla Wschodniej 
MałopoLk] z przyjentnościci stw ier- 
dzan i j podkreślam zasługi w tej

Pełczyńskiej, domu parterowego przy
ul. bocznej Wuleckiej oraz odnosił kon
sens na budowę 2  piętrowego domu przy 
ul. Sieniawskicj.

O ochronie lokatorów odbędzie się 
dzisiaj o godz. 7 wieczorem konferencja 
w sali Izby adwokatów przy ul. Gro
dzickich 1. t.

Liga Kałolicka organizuje szereg od- I 
czytów. poruszających najaktualniejsze { 
zagadnienia współczesnej myśli katoli
ckiej. W b. roku s ir ię  tę otwiera od- i 
czyt dra Gałuszki pt.: „Obecne położe
nie Polski jego przyczyny i drogi ratun
ku'*, który odbędzie się w sobotę, dnia 
24 bm. o godz. b. popo!. wasali Muzeum 
Przemysłowego. Dla członków Ligi i 
Organizacji katolickich do Lisi należą
cych wstęp wolny Nieczlonkowie pła- 
ciLSO.OOO Mp.

Wystawa kursu mod.iiarstwa. Sze
ściotygodniowy kurs modniarstwa dla 
nauczycielek, urządzony przez Koło 
TSL. im. Adama Asnyka, a kierowany 
przez p. Petronelę Starczewską zakoń
c z o n y  zostanie w sobotę dnia 24 bm, 
wystawą wykonanych w czasie kursu 
'vyrol>{!w. Wystawa urządzona będzie 
w szkole żeńskiej im. Adama Mickiewi
cza przy “i BiitowskiCifa 15. Wstou 
v, u i i iy .

Księgarnia nakładowa Feliksa Westa
Bmdaćh święci w roku bieżącym 

73-leęis istnienia firmy. 60-Iecia pracy 
zawodowej Feliksa Westa, seniora księ
garstwa polskiego i ćwierćwiecza pracy 
jego syna, obecnego kierownika bardzo 
:.;s!'iżi!.;ej placówki kulturalnej jfj 
Wschodnich Kresach. Niszczona przez 
najazdy wojsk rosyjskichh. z kolei bol
szewickie, podniosła się z zupełnej rui
ny i pracuje nadal wytrwale na obra
nym przed 75 laty pastjrunku Wydany 
świeżo katalog nakładów świadczy nai 
lepiej o jej zabiegach.

Bryftil FMI81 OWSIiI

uttł dzieci .  < h i y c n  i 
rei, o 'l ira lesccn tów  

u ic zn t  c n ic  p o ż y w n e  
i  le k i  o s ł r a w n e .

E Ii:O X Q 3J ló 'T A
M s czwartok 22 . bra. w rocznicę 

oswobodzenia Lwowa nie odbyto się ze
brania Giełdy pieniężnej ani Giełdy zbo
żowej.

—o—

pracy Pana Prezesa i wszystkich 
organów kolejowych Dyr. Kobji 
państw, we Lwowie, za co dzięku
ję w imieniu służby. — Stanisław 
Haller m. .p.

Do Pana Prezesa Dyrekcji koleji 
państw , we Lwowie.

Pan Minister spraw  wojsk, i gen. 
dywizji Stanisław Haller prosi o 
wyrażenie sw ego podziękowania w' 
imienin służby oraz uznania Panu 
Prezesow i oraz podległym rmj pra
cownikom za /pełna zrozumienia i 
wysiłków  współpracę przy prowa
dzeniu akcji wcielenia rekrutów  ze 
Wschodniej Małopolski i zabezpie
czenia jej przebiegu, w  którem  to 
ołbuiayimiem i skomplikowanem za
daniu dyrekcja tam tejsza i w szyst
kie podległe jej organy okazały głę
boka współprace i zrozumienie. — 
Kier. Min. Miuiyuowski.

Obok tych pisemnych dowodów 
uznania ze strony naszych władz 
spotkała się s/umienna i ow ocni 
praca Pręż. Barw icza także z uzna
niem obcych, bezstronnych, którzy 
na tę  pracę patrzyli. Z powodu re
lacji u swojego rządu francuskiej mL 
sjj, stacjonowanej w e Lwowie, pre
zes Barwica był iednym z tych

G  ' e M y p o z a h v o i v a t i u
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 22 listopada 1923.
Gotówka:
Dolary St. Zjed. 2,500—2,525—2,475; 

Franki złote 490.850.
Ozck ’ *
Belgia 120—119.500; Holandia 925— 

951.510; London 10.975, 10,925—11.Ooo, 
10  815; N. York 2,500—2,525-2*175; 

Paryż 113— 136.750—138-135; Szwaj
caria 436.500—440.900—432.100. Wiedeń 
35,25—35,50—35; Praga 72. Wiochy 
110.400; Bony złote 3 S 5 M /0 —Sio. 5% 
pożyczka 2,500- -2,700, 38—57'.

AKCJE WARSZAWSKIE.
Bank kredyt. Lwów 110, Bank haudl 

2,200 — 2,175, Bank, dla handlu t przem. 
675, Bank kred.' warsz. 600, Bank kred. 
powsz. 50, Bank Małop. krak. 5(Sa| Bank 
Polsko-haudl. w Poznaniu 950, Bank prz. 
Lwów, 335, Bank zj. ziem. poi. warsz. 
900, Bank Zw. spoi. zarób. Poznań 2,900. 
Bark Związkowy Ziemian 140. Cerata 
140, Eksp. soli potasowych 3,500, Kijow
ski i Scholze 1,850. Br. Puls 190. Suies ; 
syn 730. Wildt 250. Cukrownie: chodu, 
3,650, Czersk 1,700, Częstoęicc 4,3ji). 
Gosławice 1,275, Michalik*/. l.Mu.Wurs:: 
|Oifu fab. cukru 4,’400. Firlej 3,800. Lazy 
95. drzewu, przem. i handel 240. warsz. 
tow. kop. węgla 5,200 — 6,750 — 7 mj j. 
Cegielski w Poznaniu 560. Lilpop, Hau i 
I.oew. 550. Modrzejewskie zakł. 80. 
-lorbiin 935. Ortwein i Karasiński 215. 
Ostrowieckie zakł. 10 nrlj. Parowozy 
250. Pocisk 300. Roiin i Zieliński 550. 
K. Rudzki i Skal 1,400. Stiarajchowice 
I—5 em. 2,750. Union 7 rnilj. Ursus 495. 
L. Zieleniewski 8,800. Zawiercie 335 mb;. 
Żyrardów 290. Bełpol 40. Borkowski 
340. Br. Jabfkow&cy 120. Skóry i garb-- 
niki 75. Syndykat rolniczy 1.400. Że
gluga 233. Zachodnie, tow;. 190. Ćmie
lów 600. Elektryczność 1.700. Pol. tow. 
.•lektrycznc 170. Haberbuscii 3,700. Ka
bel 3TC Fabr. papieru Klucze 630. Ku
rek 70.

(Telefonem od naszego koresp.)
(M) Marika polska ani w  G dań

sku ani w Berlinie w dniu wczoraj
szym nie była notowana, gdyż gieł
da była nieczynna.

W  Zurychu w  Bartku Związko
wym notowano nieoficjalnie markę 
polską 0.0002 i pół do O.OOlp^I 

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PA T). Notowania w stę

pne z dnia 22. listopada b. r . : Ho- 
kwKlja 218; Nowy Y«nk 573; Londyn 
25,05; P aryż  31,57; Mediolan 25,05; 
Praga 16,77 j pół; Buidupesat 0,03: 
Bukareszt 2,87; Belgrad 6,47; Sofia 
4,70; Wiedeń 0,0080 i jedna czw arta; 
Austr. atempl 0,0080 i jedna czw.

trzech wybranych, k tórzy  z  okazji 
pobytu we Lwowie m arszałka Po
d ia , o^rzyniaL krzyż Lcgji honoro
wej.

UTRZYMANIE RUCHU W  CZASIE 
STRAJKU.

Sprężystość i energję zasłużone
go kierownictwa dyrekcji kolejo
wej twow.-ikiej ma zresztą sposob
ność ocenić także i szeroka publicz
ność. Nigdziie tak, iuk u nas, nic jest 
przestrzegana punktualność w ruełtu 
pociągów, k tóre kursują niomal z 
minMtową dokładnością j cliyba nie
kiedy te, co mają połączenia z za
granicą, niezależnie od naszej dyrek
cji doznają opóźnień. Ze również 
podczas i ostatniego strajku kolejo
wego Lwów i obręb całej dyrekcji 
lwowskiej nie doznał tak dotkliwej 
dlla całego życia gospodarczego 
pnzerwy w komunikacji, to zasługa 
nicsipóżytej energji p Barwicza, któ
ry  przez cały  czas strajku nie wy- 
chodził niemal z parowozowni, za
chęcał inżynierów do prowadzenia 
pociągów i niezmordowanie dyrygo
wał osobiście całym ruchem, dzięki 
rzerrrn na wszystkich Itnjach kurso 
wało przez cały czas conajmniej pe 
parze pociągów, a na głównych ii- 
»rach nawet i więcej.

M A Ł Y  FELJETON.

MIECZYSŁAW SAS TERLECKL

,j(Or!ę-: ia  w  p > ą 'ą  w c I a c ś c !  
r o c i m c ę * .

0  cześć Ci z ławy szkolnej bohaterze, 
Coś pierwszy stanął ua Ojczyzny zew, 
Któryś Jej życic młode dał w ofierze
1 dia Niej przelał niewinną swą krew.

W dziecięcych rękach dzierżyłeś broń
[twardą,

Nie był dia Ciebie strasznym armat huk, 
Tyś śmierci w- oczy patrzał dumnie, har*

( Jo, (
Twcin imMiii było: ..Ojczyzna i Bóg’*

Jak rycerz dzielnic trwałeś na placówce, 
W dziecięcym wieku krwi przeszedłeś

[chrzest,
Dziś sny wyśnione w płomiennej Twej

[główce
Są już spełnione... Lwów Twój polskm

[jest!

Za Twe orlęce bohaterskie czyny 
■'tóresii cały zadziwiłoś świat,
I'vve czoło stroić powinny wawrzyny,
A nie tui ziemi. — którąś zdobył,

[szmat

Dziś przeto Naród wdzięczny spieszy
[tłumnie

Na grób Twój złożyć powinna Li cześć, 
Aby wyszeptać na Twej małej trumnie 
Wyczekiwaną przez Cię jasną wieść.

I w piątą naszej wolności rocznicę. 
Chociaż niebieski pobierasz już żołd, 

i Ściskamy w duchu Twą mężną prawice 
[ tuesiem Tobie łzy, podziw i hołd. 

lwów. 19. ilstopada 1923.

KURSA PRYWATNE.
Dziś w dalszym ciągu tendencja 

sW e  zw yżkow i Obrót ożywiany.
Dolary am on k. 2,750 —■ 2.7S0 

*ys.; dolary kamad. 2,520 — 2,60? 
rys.; ntarki niema. I. em. tys. 40 -~
42.000 za tys.; ikor. czesk. 76 — 8? 
tys.; fr. frc. 125 — 130 ty s .; fr. szw.- 
350 — 380.000; funty saterl. 11,20C— 
11,500.000.

Złoto: 20 kor. 11,500 do 12 rnilj.. 
20 frk. 10.300 do 10.500 rmlj., 2C 
mrk. 12.500 do 12.800.000, 10 r ib f  
15.300 do 15.600.000.

Srebro: kor. austr. 170 do 172 
tys., 5-kor. 850 do 880 tys,, flr^ 
4.30 do 440 tys., ruble 680 do 700 
tys., kopiejki za rubel 350 do 365 
tys.

CZYNNY BILANS DYREKCJI 
LWOWSKIEJ.

Wymienione wyżej zasługi kie
rownictwa Dyrekcji lwowskiej nale
ży waipełnić jeszcze w .fednym kie
runku. Jak  na podstav,-ję zestawień 
rachunkoiwych za 10 miesięcy r* 
1923 można stwierdzić, dyrekcja 
lwowska wykazmde bilans czynny- 
Raztólrody za ten czas wjmoszą ra
zem z i inwestycjami i odbudo-wą 4 0  
miljardy. rodiczas gdy 'docliody przy
niosły 661 m i|ąrd'ów , azyli niemal o 
200 niijjartlów nadwyżki.

A bilans taki wykazuje dyrekcja 
lwowska w tym czasie, gdy min- 
Kucharski w swojem postawieniu 
budżetowem, jako główne źródło 
deficytów wskazuje właśnie kolej* 
W ymowa lwowskiego biiansu kole
jowego dowodzi, że jednak dobrze 
prowadzona gospodarka może i po
winna uczynić z kolejnictwa nie ob
ciążenie skarbu, ale wydatne źró
dło dochodowe. Bilans ten świacfczy 
rówmie chlubnie o zmyśle admini
stracyjnym kierownictwa dyr., jako 
te‘ż( o sumienności i uczciwości pod
władnego mu personalu, tak, że be^ 
przesady powiedzieć można, że 
lwowska dyrekcja kolejowa może 

i służyć za wzór kolejnictwm całej 
Rzeczypospolitej. J. P.
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OGŁOSZENIA,
t  i  n  M  r .

Firm. 9/23. Rg. C, I. .ML’. Uchwala. 
Do rejestru spółek z ^graniczoM udpo- 
IwedziOfcośeią należy po iti<aśfT tStawy 
't dnia fi tnarc.t lóiHt Nri 58 Dzpp. o p i
sać ep następuje: I) Dnia. 29 grudnia
1922 za.v. arty został w Krośnie kontrakt 
sópłki, <f-i>j i y  skleili natarjuinym do 
Lr. TSSji, a siauowiący integralną część 
niniejszego w pi,su do rejestru handlem e- 
Sto. 3.1 Firma i siedziba spółki: ..Janina'', 
nattows spółka e obi anie/.imą odpmyć- 
dziainości.i w Ki omie. Piwedmitit przed 
siębkts tw a: nabycie i prowadzenie ko
palni nui ty w Potoku, prowadzenie 
.Wszelkich interesów w dziedzinie han
dlu i przcntirsłu górniczego, a zwłasz
cza naftowego, i to tak wy w iasneni 
Imienin i na własny rachunek, jakouż 
We formie interesu komisowego lub po
wierniczego, a w szrzególności będzie 
przedmiotem Spółki także nabywanie i 
Pozbywanie, eksploatacja i imausuwa- 
nio terenów naftowych. udziałów netto 
i brutto - -  pośrednietw o w tego ro
dzaju interesach -■ wiercenie szybów 
Da własny rachunek iub też w akmd/ic, 
utworzenie lub kupno rurociągów, bu
dowa raiiuerii, przerabianie wszelkich 
Produktów, wogóle robienie wszel
kich interesów pozostając.) cii z prze- 
m., sieni naftowym w bezpośrednim 
związku. -i) Wysokość kapitału zakła
dowego: ĆO.Ctjb.OUó iitkp. 5) Suma uisz
czonych wpłat: JO.uOłi.OUP tnkp. ii) Po
stanowieniu dotyczące ogioszeń ze stro 
Dy spółki: „Gazeta Lwowska". 7) Ogra
niczenie czasu trwania siadki: nieogra
niczony. 5) Postanowieniu kontraktu 
spółki odnośnie do aportów (§ 6 ust. 4 
Ustawy z b 13 l9t)0 L. 58 Dzpp.). 9) Imic 
1 nazwisko, zawód oraz miejsce zamie
szkania członków zarządu, tudzież spo
sób, w' jaki uskuteczniają oni po myśli 
kontraktu spółki objawy swej woli na 
Zewnątrz: 1 ) Witold Łoziński, właściciel 
dóbr w Potoku, 2 ) Alojzy Lieberman. 
Przemysłowiec we Lwowie, 3) Karol 
Klier, dyrektor kopalni nafty w Krośnie, 
dyrektorzy. 10 ) Podpisy warno spółki: 
"od brzmieniem firmy wyciśmętem 
rzy pomocy stampilji firmowej, wy- 
rukowairęm maszynowo lub przez ko

gokolwiek v. ypisanem, umieszczą sw;c
1 odpisy iirmowe dwaj zaw iadow cy  kol- 
fektywnie. 1 1 ) Zawiadowcy działając w 
Sposób wyżej określony, mają prawo u- 
dziclauia i odwoływania prokury. 1 2 ) 
Przepis 3 24 ustawy z dnia ó marca 
IbUo Nr. 58 Dzpp nie ma do  zawiadow
ców zastosow ania. 13) Walne zgroma
dzenie może, o ile na nim jest zastąpio
ny 60% kapitału zakładowego, zwykła 
Większością głosów, ustanowić innych 
zawiadowców. Walne zgromadzenie od- 
bywać się będzie w Krośnie lub wc 
Lwowie raz na rok, a na żądanie spól- 
ników. których sumy wkładkowe wyno
szą dziesiątą część kapitału, ma być 
natychmiast zwołane. 14) Do przenie
sienia udziałów w części lub w catośc' 
bo upływie roku od dnia rejestracji po- 
'rzemieni jest zezwolenie 75% wkła
dek spóhhków 15) Likwidację spółki 
Przeprowadzają zawiadowcy jako likwi
datorzy. a IkwJdada musi być przepp;;- 
’ udzoną w myśl ustawy z dnia 6 mar. 

ca 1906 L. 58 Dzpp.z 8581
Sad okręgowy. Oddz, IV.

Jasło , dnia 28 września 1923.
Finn. 56/23. Rg. C. I. 314. Uchwała. 

L*o rejestru spółek z ograniczoną odpo
wiedzialnością należy po myśli ustawy
2 dnia 6 marca 1906 L. 58 Dzpp. wpisać 
fo następuje: l) dnia 24. kwietnia 1923 
2ąwarty został w Krośnie kontrakt spS}- 
kj> objęty aktem notarjałnym do Lr. 
f'ąI8 , a stanowiący integralną część ni- 
n'ejszego wpisu do rejestru iiandlowe-

2) Firma i siedziba spółki: „Syndy-
Naftowy dla Polski", Spółka z ogra

niczoną odpowiedzialnością w Krośnie
po francusku: „Syndicat Pctrolifere 

Dour ]a Polognc". Spółka z ograniczoną 
Odpowiedzialnością w Krośnie. 3) P rzed
miot przedsięlriorstwa; nabycie i pro
wadzenie kopalni nafty, prowadzenie 
Wszelkich interesów w dziedzinie han-

i przemysłu górniczego, a zwlasz- 
?za naftowego i to tak we własnem 
"nieniu i na wjasny rachunek, jakoteż 
We formie interesu komisowego lub po
wierniczego, a w szczególności będzie 
&r?edrniotcm spółki także nabywanie i 
b°zbywanie, eksplotacja i finansowanie 
[®rcnów naftowych, udziałów netto 1 

pośrednictwo w. tęgo rodzaju in

teresach. wiercenie szybów na własny
rachunek. (Jb też w akordzie, utwórze
nie lub kupno rurociągów, wogóle ro- 
Dianie wszelkich iii teirsóu, po/t* tają
cych /. przemysłem naftowi 111 w b. /.po
ślednim związku, -i) Wysokość kapita
łu zakładowego: 2 i.ii*.iiii(i.tn;i,> Mkp. 5) S a
ma uiszczonych u płat. 3g.0óu9V Mkp.
(•) Postanowienia dotyczące ogłoszeń ze 
siioity spółki: w „(iazecie Lwowskiej".
7) Ograniczenie czasu trwania spółki: 
uieograiiiczouy. M Postjtpow ienia koa
li aktu spótki odnośnie do umutów (jf. f, 
ust. 4. ustawy z t>. marca !oói> i 5s 
i >zpp.). \>) Imię i nazwisko, zawód, oraz 
miejsce zamieszkania c/imików zarzą
du. ludzie z sposób, w jaki uskuteczniaj.! 
■mi po myśli kontraktu spóiki ojjawp 
swei woli i na zewnątrz: Dr. Stanisław 
Dunikowski, właśc. kopalni nafty w 
huśii ie .  Zawiadowca ma prawo udzie
lania i odwoływania prokury. Podpisy
wanie Spóiki: Pod brzmieniem firmy 
wyeiśiiiętciu przy pomocy stampilji fir
mowej. wydrukowanym maszynowo, lub 
przez kogokolwiekbędz wypisanem, 11- 
micści swój podpis iirmowy jeden za
wiadowca. Walne Zgromadzenie zwołu
je zawiadowca firmy raz na rok, a od- 
bywa się 0110 w Krośnie lub wc Lwo
wie. Do ważności uchwał Walnego zgro
madzenia potrzebnym jest, aby najmniej 
palowa kapitału zakładowego byia za 
stąpiona, a powzięcie ucitw ał nastąpi 
zwykłą większością oddanych głosów. 
Do powzięcia uchwały co do sprzedaży 
lub wydzierżawienia przedsiębiorstw 
Spóiki, Koniecznem jest oświadczenie 
całego kapitału zakładowego. Likwida
cję Spółki przeprowadzą zawiadowcy 
.tako likw idatorzy, a Hf- widacja ma być 
przeprowadzoną w 111* śl ust. z 6 . mar
ca 1906 Nr. 58 Dzup. 8578

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 1. października 1923.
Firm. 1S3/22. Rej. Stow. U. 282. 

W  rejestrze dla stowarzyszeń zarobko
wych i gospodarczych należy wpisać: 
Wykreślenie firmy „Towarzystwo ban
kowe w Gorlicach, Stowarzyszenie z a - ' 
rejestrowane z ograniczoną noręką" 
z ten:, że wszelkie aktywa i passywa 
tejże firmy przeszły na nowo utworzo
ną spółdzielnię pod firmą: „Towarzy
stwo bankowe, spółdzielnia z ograniczo
ną odpowiedzialnością w Gorlicach".

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasio, 18. sierpnia 1923. 8579
Firflt. 1106. Rg. C. II. 40. Zmiany do

tyczące firmy już wpisanej. Do rejestru 
wpisano dnia 30. lipca 1923. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Tow a
rzystwo naftowe Polana, Ska z ogr. por. 
we Lwowie. Zmiany: Uchwalą Wai i - .o » 
zgromadzenia z 9. maja 1923, stwierdzo
ną notarialnie do i. rep. 4340 zmieniono 
kontrakt spółki w ustępie XI. jak w od
pisie znajdującym się w zbiorze doku
mentów. Zarząd spółki sprawują odtąd 
dwaj zawiadowcy. Zawiadowca MTołai 
Ginsel ustąpił. 8572
Sąd okręgowy jako handk, Gduział IV.

Lwów, dnia 16. lipca 1923.

r z y  a k i a  y - t  y j n . t  i : l e g  ?.

L. cz. T. IV. 17/23/7. Zarządzenie 
postępowania celem uznania za zmarłe
go. Franciszek Niemczyk, syn Francisz
ka i Marjanny, urodzony w roku 1886 
w Janowicach, powiat Biała, biorąc u- 
J.ział w wojnie światowej jako żołnierz 
56 p. p. dostał się do niewoli rosyjskiej, 
gdzie przebywał w Barnaule gub Tom
ska, lecz od maja 1919 niema o nim ża
dnej wiadomości. Gdy zatem przyjąć 
można, że istnieją warunki domniema
nia śmierci z  ustawy z 31 marca 1918 r. 
Nr. 128 Dz. u. p„ zarządza się na wnio
sek Józefa Niemczyka postępowanie ce
lem uznania wyż wymienionego 'za  
zmarłego. Ogłasza się przeto wezwa
nie, aby o zaginionym udzielono Sądo
wi wiadomości. Franciszka Niemczyka 
wzywa się. abv stawił się przed podpi
sanym Sądem lub w inny sposób dat 
znać o sobie. P o  sześciu miesiącach od 
dnia ogłoszenia togo zarządzenia w „Ga 
zecie Lwowskiej" Sąd na ponow ny 
wniosek wryda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow v, Oddz. IV. 
Wadowice, dnia 20 września 1923. 8590

L. cz. T. IV. 177/23/3. Zarządzenie 
postępowania celem uznania za zmarłe
go. Maciej Durańczyk. nieślubny syn 
Marjanny, urodzony w roku 1883 w .0 -  
sieleu pow. Biała, tamże zamieszkały, 
zaginął na wojnie światowej iako żoł
nierz 56 p. p. i od kwietnia 1915 niema o 
nim żadnej wiadomości. Gdy zatem mo
żna przyjąć, że zaistnieją warunki do- 
mniamama śmierci z ustawy z 31 inarca 
1918 r. Nr. 128 Dz. u. p. z § 112 kc. za
rządza się aa wniosek żony jego postę

powano celem sa ian ia  wyż wymienio
nego za zmarłego a małżeństwo między
■ iiiii ;• tyfiioskodawczynia. dnia 5 lijeg'= 
','>07 . iiwarte za ro/.wiązane. (Utąsza 
się pr/eto wezwanie, aby o zaginionym 

jPz»fl.-~n> w iadiiiuoścJ ."'ądov. j lub di
Drc:ii.';i;iv.vwi lliippc"'t<iw i, adwokatowi 
w W adowicaclt. którego ustanaw ia się 
kiirm.irem •/.iigininiwjło i wfoTtcą węzła 

j iuałżeftskicgo. Macieja Durańc/.yka wzy 
w a sic. aby staw if sic przed podpisa
nym S;;-.ir-iu lub w irmy sposóli dat znać
0 sobie I’,, sześciu miesiącach ud Unia 
i-:-'.Jz>t/c".ia tego sarządzenia w ..Gaze
cie I .wt:w kici" Sąd na ponowny wnio
sek wyda osia lec/ale e.-r zoczenie. 8589

Sad okręgowy. Odd,'. IV.
Wadowice, dnia 5 wrr.eśnki 1923.

cz. I. IV. lSP/JJ/.i. Zarządzenie 
Mtpuwania celem uznaniu za. zmartc- 

I'ralicisr.ek Misiarz. si n Józeia i Ke- 
;;u;y, urod/Kiiy w roku ISS8 w Nicledwi 
!";w im Żyw !cc. zamieszkały w Kaincsz- 
r9,w. za^H;! pf wećnie światowej jako 
żołnrtrE 56 a póżuici 12ó p. p. i od sier- 
n;ua 1918 uicuia o iege życiu żadnej wio
■ i1 -11 u: s -.s. G\iy żarem mo ż n a  przyjąć, że 
zai/tuicja warniki ^je,mniemania śmierci 
z ust awi -  z ,$! marcu I91S r. Nr. 128 
I1/. u. p. z 3 1 1 2  kc.. zarządza się na 
w niosek .omy jego p i stępowanie cełem 
uznania w yż  w  vrnienionego za zmarłe- 
•>,'.» a małżeństwii między uun a wnio- 
skj:daw czynią Unia 1-1 stycznia 1914 za
warte za rozwiązane. Ogłasza się p rze 
to w c / y. m d c . a b y  o zaginńvavtu udzie
lone wiadomości Sądowi lub dr. Maksy-

ij; Sciiia;jjj,iwi. a.dw«kati»w i w 
-o adow icacli. którego ustanawia się ku- 
::i;orv-m zagi"! mego. i Ibrońcą węzła 
■;i dżc-Fisitiego. I r;::' 4s::-.ka Misiarza ,wzy 
wa sie. aby stawił s'ę przed podpisa
nym Sadem Jul: y/ inny sposób dat znać
1 sobie. Po sześciu miesiącach od dnia 
oglo:-lą-da tero zarządz-.-nia w ..Gazecie 
Lwowskiej" -Sad na ponowny wniosek 
wyda ostateczno orzeczenie. S5st

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Wadowice, dnia 5 września 1923.

L. cz. T. 219,23/3. karządzenie po
stępowania celon uznaniu za zmarłego. 
J;m Dziedzic, syn Wojciecha i Wiktorii 
urodzony w reku 1890 w Beczarce, po
wiat Myślenice, biorąc udział w wojnie 
światowej jako żołnierz 56 d. p„ dostai 
się do niewoli rosyjskiej, a cd roku 1916 
niema *6 jego życiu żadnej wiodamości. 
Gdy zatem przyjąć tneżna, że isiuieią 
warunki domniemania śmierci %. ustawy 
z 31 marca 1918 r; Nr. T?8  Dz. u. p.. za- 
rz;;dza się ua wniosek Jana Stefana pc- 
.:tępi>Wi.nie JeŁłcm uznania wyż wjinie- 
r.tet:egu za zmarłego. Ogłasza się prze-j 
to wezwanie, aby n zaginionym udzie
lono Sądowi wiadomości. Jana Dziedzi
ca wzywa się. aby stawił się przeć 
podpisany ni Sądem lub w inny Iposób 
dał z;;ać o fcslic. Po sześciu miesią
cach od drda og-Łzenia tego zarządze
niu w „Gazecie Lwowskiej" Sąd na po
nowny wniosek wyda ostateczne orze
czenie. 8594

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Wudowfec. dnia Ił pażdz. 1923.
L. cz. T. IV. J96,23§4. Zarządzenie 

pejtępowania celem uznania za zmarie- 
go. Jan Blak. syn Kajetana 1 Kuuegim- 
dy. urod/.tsny w roku 1888 w Rudniku 
powiat Myślenice, rolnik tamże, biorąc 
r.dziai w wojnie światowej jako żołnierz 
45 p. p. miał zaginąć w leeie 1915 pod 
Dębikiem. Gdy zatem przyjąć można, że 
istnieją wrarimki domniemania śmierci * 
ustawy z 31 marca 1918 r. Nr. 182 Dz. 
u. p.. zarządza się na wniosek żony jego 
postępowanie celein uznania wyż w y
mienionego^ za zmarłego. Ogłasza się 
przeto wezwanie, aby o zagojonym u- 
dziŁoiło Sądowi wiadomości. Jana Bla
ira wzywa się, aby stawił się przed 
popdisanyru S idem lub rv inny sposób 
dał znać o sobie.. I ’o sześciu miesiącach 
od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w 
.Gazecie Lwowskiej" Sąd na ponowny 
wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sad okręgowy. Oddz. IV. ,
■taJowice, dnia 11 pażdz. 1923. 8593 •
W  cz. '1'. IV. 215/23,3. Zarządzenie 

postępowania celem uznania za zmarłe
go. Józci Janik, syn Jana i Rozalii, uro- j 
dzony w roku 1878 w Żabnicy powiat i 
Żywiec, stolarz w' Pictrzykowicach. bio- j 
rąc u dział w woinic światowej jako ka- | 
pral 5 p. p. Legionów Polskich, dostał I 
sie do niewoli rosyjskiej, skąd ostatnią j 
wiadomość o sobie dat w lutyr i 1919 r.. I 
poczem ślad o nim zaginął. Gdy zatem i 
przyjąć można, że istnieją warunki do- j 
mniemania śmierci z ustawy z 31 marca | 
'9 fs  r. Nr. 128 Dz. u. p., zarządza się i 
..a wniosek żony jego postępów . - t

leni uznania wyż w '.mienionego f t  
zinatł go. Ogłasza się p*zt t>.* 
nie. aby o zaginiony tn udziilono Sądowi 
•*ia|ioiuośc.i. Jocaia Janiku wzywa się.: 
aby nawił się pi/ed pe iua-auyiu :-ą- 
dcin lub vt inny »<>«■>£ la! znać o so
bie. I ’n sześciu miisiacach od ibiia O- 
gtoszenia tego zarządz-tenia w ..Gazecie 
Lwowskiej" Sa;d ua ponowny wuiasplci 
w.ida lista toczne orzeczeiBe. "J>c-92 

Sąd ohjrpgftw . OJdz. IV.
Madowicc, dnia 10  pażdz. l'>23. ,

L. cz. T. IV. Mo;23:3. ZarŁuSeMŚS. 
P'>stępc>wani;i celem uznania /.a zmaite-' 
go. Franciszek 2 ar o.-z s \n  Karola i Ma
rii. urodzony w roku 1888 w JałrtTzebl 
i k in  ej. powiat Wadowice, zaginął ua* 
wojnie światowej juko żołnierz 19 p. p. 
i i,d 1 kwietniu 19.15 niemu o iiljn żadute*'' 
wiadomości. Gdy zatem przyj;# można, 
że istnieją warunki domuitmama śmier
ci z ustawy z 31 marca 1918 r. Nr. 128 
Dz. u. p„ zarządza się na wniosek ż«>- 
uy jego postępowanie celem uznania 
wyż wymienionego za zmarłego. Ogła
sza się przeto wezwanie, aby o  zugiiiio-j 
uym udzielono Sąd9*vi wiadomości. 1 
Franciszka Jarosza wzywa się. aby sta
wił się przed podpisanym Sa.ue: n lub w 
inny sposób dał znać o s-abic. Po sze
ściu miesiącach od dnia ogłuszenia tego 
zarządzenia w „Gazecie Lwowskiej" 
Sąd na ponowny wniosek wyda ostate
czne orzeczenie. 859)

Sad okręgowy, Oddz. IV.
Wdowiec, dnia 21 września 1923.

L. cz. T. IV. 184.23/4. Z arządzeni 
postępowania celem uznania za zmarła 
go. Jan Szarek. s\ u Jana i Rozalii, uro
dzony w roku 1872 w Baćkowicach, .* o 
wiat Oświęcim, zaginął na wojnie świa
towej jako żołnierz 31 p. obrony krajo
wej i od września 1917 niema o niin 
żadnej wiadomości. Gdy zatem przyjąć 
można, że istnieją warunki dotnniema- 
tiia śmierci z ustawy z 31 marca 1918 
itr. 1 2 S Dz. u. p. zarządza 3Ą  na wnio
sek żony jego postępowanie, celem u- 
znania wyż w; mienionego za zmarłe
go. Ogłasza sie przeto wezwanie, aby
0 zaginionym udzielono Sądowi wiado
mości. Jana Szarka wzywa się, aby sta
wił się przed podpisanym Sądein lub w  
inny sposób dał znać o sobie. Po sze
ściu miesiącach od dnia ogłoszenia te
go zarządzenia w „Gazecie Lwowskiej1' 
Sąd na ponowny wniosek wyda osta
teczne orzeczenie. 8600

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Wadowice, dnia 29 września 1923.
L. cz. T. IV. 212/23/3. Zarządzeuiiei 

pe.stępćwnnia celem uznania za zinar-J 
łego. Jan Bnjas. syn Jakóba i Marji, u- 
roazimy dniu 13 lutem) 1 S88 w Polanct 
powiat Myślenice, rolnik tamże, zaginął 
ua wojnie światowej jako żołnierz 56 pp.
1 od września 1914 niema o nim żadnej 
wiadomości. Gdy zatem przyjąć można,! 
żc istnieją warunki domniemania śmier-: 
ci z ustawy z 31 marca 1918 r. Nr. 12C 
Dz. u. p„ zarządza się na wniosek żo-‘ 
ny  jego postępowanie celem uznania 
wymienionego za zmarłego. Ogłasza1 
się przeto wezwanie. abv o zaginionym 
mbiietono Sądowi wiadomości. Jani 
Bujasa wzywa się. aby stawił sie przeF 
imdpisanym Sądem Inb w mny sposób 
dtsł znać o sobie. Po sześciu miesią
cach od dnia ogłoszenia tego zarzą
dzenia w „Gazecie Lwowskiej" Sąiż x ł  
pc:if;wnv wniosek wryda ostateczne c 
rzeczcuie. 8599

Sad okręgowy. Oddz. IV.
Wadowice, dnia 2  pażdz. 1923.
L. cz. T. IV. 3/23/3. Zarządzenie iw- 

stępowaniu celem uznania za zmarłego 
Józef Ostafin, syn Feliksa i Magdaleny, 
urodzony w roku 18S5 w Harbutowi- 
cuch, powiat Wadowice, rolnik tamże, 
ljruł udział w wojnie światowej jako 
żołnierz 56 p. p. i od 16 września nie dał! 
o sobie znaku życia. Gdy latem przyjąć 
nmźna. żee istnieją warunki domniema
nia śmierci z ustawy z 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz;:p„ zarządza się na wniosek 
Marji Ostaiinowej postępowanie celem 
uznania wyż wymienionego za ztn»r-i 
lego. Ogłasza się przeto wezwanie. aby( 
o zaginionym udzitmmo Sądowi wiado
mości. Józefa Ostafina wzywa się, aby 
stawił się przed podpis-uwm Sądem luli 
w inny sposób dał znać o sobie. Po sz t  
ściu miesiącach od dnia ogłoś-.:;.'nia tege 
zarządzenia w „Gazecie Lwowskiej" 
Sąd na ponowny wniosek wyda o State 
czne orzeczenie. 8596^

Są'd okręgowy. Oddz. ]V.
Wadowice, dnia 6 lutego 1923.
L. cz. T. IV. 76/23/7. Zarządzenie jx>- 

stępowania celem uznania za zmarłegoć 
Jan Piwowarski, syn Jędrzeja 1 P



\

„GAZETA LWOWSKA’’ i tfctfa 23. fetopoda 1923.

^TOdzot]v w roku 1874 w GIębawicaci: 
powiat Wadowice, z. ginął na wojr.ii 
jtwfate* «•. jako żołnierz 20 p. p. i o i 
Pv.rTt*<lu ! 1 * 1 ts r^łir-n o nim żadnej wia- 
duuio&i. Guv zatem przyjąć można, żc 
■istni^w warmiki dommemania^śmiclci ; 
jVS£a«ry i .li marca 1918 Nr. J>R Dz. i: 
[p., znzjKłdza się na v. niosę* ż o n y  je j r  
„postępu wre nie eclAn uznania v,vż wy. 
tnicnnmcgo za zmarłego. Ogłasza si«. 
przeto »'ww me. aby o zaghiMaym u- 
dzielono indowi wtad-.nnuśei. faiSj !’i- 
w owarsJriciro wzywa 'się. aby stawił sit 
przed podpisanym Sadem lub w irmv 
sposób dał znać o sobie. Po sleścic 
miesiącach od dnia ogłuszenia tego za
rządzenia w „Gazecie Lwowskiej" Są-’ 
na ponowny*’ wniosek wyda oStateczm- 
orzeczenie; Siy"

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Wadowice, dnia 1 września 1923.
T. 83:23/5. Andrzej Czarny, uroć/.o- 

tiy 6 . grudnia 1JPG w Wolicy iw w b d  
Skałat, powotany w maju 1919 do woj
ska ukraińskiego, brał udział w wal
kach polsko-ukraińskich nad rzeką Se
ret i od tego czasu brak o nim wiado
mości. Gdy zatem przyjąć należy, że 

•zachodzą wymogi do uznania go za 
zmarłego, przeter wdraża się na prośbę 
żony jego Marji postępowanie ccierri u- 
* tania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądo
wi lub kuratorowi ad w. Dr. Pohbrcckie- 
mu w Tarnopolu, którego równocześnie 
ustanawia się obrońcą węzła małżeń
skiego. wiadomość o zaginionym. An
drzeja Czorr-cgo -wzywa się, aby przed 
mż.ej wymienionym Sądom stawił się. 
lub w inny sposób uwiadomił o życiu. 
Sąd tut jszy na ponowną prośbę po u- 
pjrwic roku rozsttzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, 27. września 1923. 8613
T. 70/23/4. Iwan, Kozak, urodzony 16. 

k\vićt\tia 1 PS I w Słupkach, zamieszkały 
w- Romanów ce, powiat Tarnopol, powo
łany w czasie ogólnej mobilizacji w 
sierpniu do wojska austriackiego do 15. 
P P „  brał jako żołnierz udział w wojnie 
światowci i w bitwie ndędzy Lubieniem 
a Gródkiem w miesiącu wrześniu 19M 
zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, żc 
zachodzą wymogi do uznania go za 
zmarłego, pizeto wdraża s ię^ ia  prośbę 
żony jego Marji postępowanie celem u- 
zuania za zmarłego. Wydaje się przeto 

li KÓłnę wezwanie, aby udzielono Sądo
wi lub kuratorowi adw. Dr. Attrrbnćbo- 

• wi w Tarnopolu, którego równocześnie 
ustanawia się obrońcą węzła małżeń
skiego, wiadomości o zaginionym. Iwa
na Kozaka wzyvea się, aby przed niże.i 
wymienionym Sądem stawił się, lub w 

'iitnw sposób uwiadomił o życiu. Sad tu- 
tetszT oa ponowna prośbę po upływie 6 
miesięcy rozstrzygnie o wniosku. 8612 

Sad '.kręgowy. Oddział V.
Tarnopol, dnia 8 . s :crpnła 1923.
T. 105/23. łóz  et Rajcnel z Klimków

ki, żołnierz 45 j)p zaginął na francie 
włoskim w 1917. Podpisany Sąd wzywą 
każdego, ktoby o życiu jego miał wia
domość, aby dał o tern znać Sądowi lub 

Jcuratorowi w przeciągu sześciu miesię
cy. Jeżeli w tym czasie Sad nie otrzs- 

'ma żadnej wiadomości o życiu jego. ti- 
zna go na ponowny wniosek za zmarłe

go ,  a jego małżeństwo z Karoliną Perar  
za rozwiązane. Kuratorem nieobecnego 
i obrońcą węzła małżeńskiego mianuje 
się Dra Slączkę w Sanoku. 8610

Sąd okręgowy.
Sanok. 24. października 1923.
T. 120/23. Michał Oulik z Mai a wy. 

Żołnierz austriacki, zaginął w 1918 nad 
'Ptawą Wzywa się o podanie o nitn wia
domości Sądowi lub kuratorowi Drow > 
Siączce w Sanoku do sześciu miesięcy, 
jpo opływie Jego czasu na ponowny 
|wxrtosefc uznany rwstnrte za zmarłego, a 
tego matztfcrw© z Zofia Szewczyk za 
■toz wlazanc. 8609

Sąd okręgowy.
Sanok, dnia 4. oaździemika 1923.
L. cz. T. IV. 152/23/3. Zarządzenie 

postęptrw-aiTła cełem uznania za zmarłe
go. Karoł Gębala syn Jana i Katarzyny 
z Gębalów, urodzony w Stryszowie 30 
października 1879. rolnik w Stryszowie, 

isłużyf w czasie wojny światowej w a- 
jsystencii żandarmerii w Kobylanach. po 
jtem w pułku pospolitego ruszenia, od
szedł na front rosyisńi. dostał sie do 

>niewo!i. skąd ostatni Ust datowany w 
fc topa  dzie 1916 nadesłał, odtąd zaś

łiich o mm zaginął. Gdy zatem można 
ęrzyjąć, że zaistnieją warunki domnie
mania śmierci z ustawy z 31 marca 
i9JS Nr. 128 Dzpp. i z § 112 kc. zarza- 
.'.za się na wniosek Zofji z Karolusów 
Cebulowej postępowanie cuiein uznania 
.-'vż wymienionego za zmarłego a mal- 
n ństwa między nim a wniosk-odawczy- 
ii,\ dnia 8 lipea 19i4*ząw artego jga' roz
wiązane. Ogłasza się przeto wezwanie. 
:by o zaginionyin udzielono wiadomo

ści Sądowi lub dr. Bs-ehgrilJłUowi adw. 
w W. adow lęaelfl którego ustąpili :a sic 
kuratorem zaginionego i obrońca węzła 
małżeńskiego. Karola Gębalę wzywa t-lc 
-by stawił się przed podpisanym Saden 
izb w itiiiy sposóo dał znać o sobie. Po 
nześciu miesiącach od dnia ogłoszenia 
ago zarządzenia w „Gazecie Lwow- 

•iKicj" Sad na ponowny wniosek wyda 
ostateczno orzeczenie. 8607

Sąd okręgowy. Oddz. IV,
Wadowice, dnia 27 iipca 1923.
L. cz. T. IV. 200;23''3. Zarządzenie 

postępowania celetn uznania za zmarłe
go. Jozef Nycz, Svn Lraiiciszka i Amiy 
Łikizony w roku 1887 w Kozach powiał 
lóiała, rm.rarz tamże, zaginął na woju'.', 
światów cj jako żołnierz 1 / p. >Crr. kra 
jowej i od marca 1915 nic ma o nim Ż-; 
aiicj w iaumuusci. Gdy zatem przyjąć 
no..la. że isti/leją warunki ufc.nu.e.na- 

fdu śmierci z ustawy z 31 marca 19i- 
e«r. 128 Dpp. zarządza się na wniosek 
matki jego Anny Nyczowei postępowa
nie ecieui uznania wyż wymień.oueg' 

i zmarłego. Ogtasza się przeto we
zwanie, aby o zaginionym udzielone li. 
tłowi wiadomości, Józefa Nycza wzywa 
się aby stawił się przed podpisanym 
Sądem lub w inuy sposob dał znać >' 
iooie. Po sześciu miesiącach od dnia o- 
głoszenia tego zarządzenia w „Gazecit 
cwowskiej” Sąd na ponowny wniosę,-, 
wyda ostateczne orzeczenie. 86-Jt

Sąd okręgowy. Oddz. IV. 
Wadowice, dnia 20 paźdz. 1923.
L. cz. T. IV. 158/23/3. Zarządźcie 

postępowania celem uznania za zmarłe
go. Józef Poradzisz, syn Jana i Anny z 
i rzoCzków, urodzony w Osie-czai.„cji V 
marca 1SS6, rolnik zamieszkały w i3y- 
stnie, brał udział w wojnie światowej 
iako żołnierz 89 pułku piechoty wojsk 
austriackich, na froncie wschodnim do
stał się do niewoli rosyjskiej, a od sty
cznia 1915 zaginął bez śladu. Gdy zatem 
można przyiać. że zaisttueją warunki do 
mniemania śmierci z ustaw-y z  3i marca 
1918 Nr. 128 Dzpp, zarządza się na 
wniosek Karoliny PoradziszowAy postę
powanie celem uznania za zmarłego. O- 
gtasza się pizeto wezwanie, abv o za
ginionym udzielono wiadomości Sądo
wi. Józefa Poradzisza wzywa się. aby 
.-.tawił s ę  przed podpisanym Sadem lub 
w inny sposób dał znać o solne. Pu 
•ześciu miesiącach od dnia ogłoszenia 
.ego zarządzenia w „Gazecie Lwow
skiej” Sąd na ponowny w wiosek „wyda 
ostateczne orzeczenie. 661)2

Sąd okręgowy. Oddz. IV. 
Wadowice, dnia 31 lipca 1923.
L. cz. T. IV. 191/23/5. Zarządzenie 

postępowania celem uznania za zmarłe
go. Izydor Bajer, syn Michała i Agnie
szki ze Sudrów', urodzony 10 maja 1875 
w Głogoczowie, górnik w Michalkowi- 
cach, brat udział w wojnie światowej 
jako żołnierz 16 pułku pospolitego ru
szenia wojsk austriackich i od 22  paź
dziernika 1914 niema o nim wiadomo
ści. Gdy zatem można przyjąć, że za
istnieją warunki domniemania śmierci 
z ustawy' z 31 marca 1918 Nr. 128 Dzpp. 
z § 112 kc. zarządza się na wniosek Jó
zefy z Rzcnnych Bajerowcj postępowa
nie celem uznania wyż wymienionego 
za zmarłego a małżeństwa między niru 
a wnioskodawczynią dnia 5 październi
ka 1969 zawarte za rozwiązane. Ogła
sza się przeto wezwanie, aby o zagi
nionym udzielono wiadomości Sądowi 
lub dr. Wilhelmowi Klugerowi, adw. w 
Wadowicach, którego ustanawia się ku- 
raitorem zaginionego i obrońcą węzła 
małżeńskiego. Izydora Bajera ijfe/wu 
się aby stawił się przed podD^|&ym 
Sądem lub w inny sposóo dał znać o 
sobie. Po sześciu miesiącach od dnia o- 
gloszenia togo zarzadzenta w ..Gazecie 
Lwowrskiej” Sąd naJ ponowny wniosel 
wyda ostateczne orzeczenie. 8601

Sąd okręgowy. Oddz. IV. 
Wadowice, dnia 16 sierpnia 1923.

T. 157/23/3. Stanisław Nowikowski, 
urodzony w Warszawie, lat 33, były 
żofiócrz armji rosyjskiej, udał się w ro
ku 1918 z cofająca się armią za Zbrucz. 
a następnie wstąpił do artnji ukraińskiej 
i brał udział w walkach z bolszewikami.

• W styczrru 1919 został ciężko raniony i 
I oddany dc szpitala w Płoskirowic. Gd 
■ tego czasu nic daje żadnego znaku ty -  
'■ cia. Gdy zatem przyiać należy, żc za

chodzą w'ymogi do uznania go za zmaf- 
łcjjo, przeto wdraża się na prośbę żony 
jego Stefanii postcpowa.nie celem uzna
nia. za zmarłego. Wydaje -aę przeto o- 
gólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi adwokatowi Bobowskie
mu w Tarnopolu, którego równocze
śnie ustanawia się obrońca w*ę4 »i mał
żeńskiego, wiadomości o zagiui-dw-fit 
Stanisława Nowikow skiego wzyw a się. 
:bv przed niżej wymienionym Sad chi 

stawił sie. lub w inny sposób uwiado
mił o życiu. Sad tu te js z y  t:.‘ ponowną 
prośbo po upływie roku rozstrzygnie o 
wniosku. . 8614

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, dnia 2CL październżka 1923.
T. 210.'22/4. Jakób Loszr.ij. urodzony 

30. marca 1887 w Soroce powiat Skałat 
i tam przynależmy, powołany w czasie 
ogólnej mobilizacji do wojska aurtrjn- 
ekiego do 15 pp.,' opuścił w sierpniu 1914 
swbje miejsce zamieszkania i jako żoł
nierz brał udział w woinTc światowej, 
w przebiegu której dostał sie d-> niewoli 

>svj-kicj i tamże w szpitalu w Kurhanie 
mcat umrzeć w 1919. Gdy zatem pr/.yjąć 
lależy. ze zneirndzą fcymogi uznania go 
za zmarłego, przeto wdraża się na proś 
ba żony jego Marji Losznij postępowanie 
.dem uznania za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, nby udzielono 
Sądowo lub kuratorowi Dr. Flmcrowi, 
adw. w Tarnopolu, którego równocze
śnie ustanawia się. obrońcą węzła mał
żeńskiego, wiadomość o powyżej \vy- 
.mienionym. Jakób;; Losznij w ryw a się. 
aby przed niżej wyrwenionym Sądem 
stawił się. lub w inny sposób uwiadomił 
o życiu. Sąd tutejszy na ponowną proś
bę po upływie 6 midsięcy rozstrzygróc 
o wniosku. • 8615

Sąd okręgowy. Oddział V.
Tarnopol, dnia 6 . lutego 1923.
L. cz. T. V. 31S/23 5. Tomasz Wano- 

wicz, urodzrwy 187^ w Woli dalszej, 
powiat Łańcut, w sierpniu 1914 przy
dzielany do 17 pidku piechoty, pełnił 
służbę w Przemyślu, w marcu 1915 dn- 
; i-at się do niewoli rosyjskiej, z począi- 
k.em 1918 przydzielony był do vp! ,.|v 
naczelnikowi stacji w świętym Krzyżu 
gubernii Stawropolskicj na Kaukazie. v 
kwietniu 1918 wybrał się z powrotem 
do kraju i odtąd ślad za nim zaginął. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego. w'7jzwa sfę, aby zawia
domiono Sąd o zaginionym. 8583

Sąd okręgow'y.
Rzeszów. 15. października 1923.
T. 90/22/12. TeGę Klaczkowską, uro

dzoną w roku 1875. uznano uchwalą z 
18. stycznia 1923 T. 90/22/10 za zmarłą. 
Celem rozwiązania małżeństwa, wzywa 
się, by do pół roku od ogłoszenia Sądo- 
w,; albo Dr. Romanowi Aleksandrowi
czowi udzielono wiadomości. 8371

Sąd okręgowy.
Lwów, dnhi 3. października 1923
T. IV. 209/22/4. Zarządzenie postę

powania cclcnt uznania za zmarłego. 
Walenty Bardzik, syn Tomasza i Anny 
z Guzików, urodzony 12. grudnia 1874 
w Odrzykonlu, wzięty pod Przemyślem 
do niewoli rosyjskiej w roku 1915, miał 
umrzeć w szpitalu w' Rosi'  w roku 1916 
iub 1917. Wobec domniemania, żc osoba 
wymieniona zmarła, zarządza się na 
wniosek Marji Bardzikowej w Odrzyko- 
rtiu Postępowanie celem udowodnienia 
jej śmierci, a zarazem ogtasza sie we- 
zwenia, ażeby do 6 mies!ęcy od dnia o- 
głoszenia edyktu Sądowi udzielono wia
domości o zaginionym. Po upływie tego 
terminu i po przeprowadzeniu dowodów 
Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku. 8577 

Sqć okręgowy. Oddział IV. I
Jasio, 24. września 1923. j
T. IV. 192/22/3. Postępowanie celem | 

uznania za zmarłego. Franciszek Krzv- 
sik, syn Jakóba i Katarzyny ze Surma
czów, urodzony w Komborni 1. kwiet
nia 1876, służył w 18 p. obrony krajo
wej. służy} w Przemyślu w czasie ob
lężenia tegoż w roku 1915 i tam tnial 
zaginać. Gdy tedy zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierci, przeto wdraża się

na wniosek Antoniny Krzysik z Koni- 
borni postępowanie celem uznania  ̂ z* 
zmarłego. Wydaje się przelo ogólnt 
wezwanie, aby do sześciu miesięcy od 
dnia ogłoszenia niniejszego cćykui fc* 
dzielono Sadowi w Jaśle wiadomości o 
powyż wymienionym, a tegoż wyż W |j 
mienionego wzywa się, aby przed niżej 
wytnciiiuuytn sądem stawił się, lub W 
inny sposób uwiadomił o swem zyciU- 
Na ponowny wniosek ‘rozstrzygnie SąJ
0 uznaniu za zmarłego. 8582

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasło, dnia 14. września 1923.
L. cz. T. V. 65/23/3. Bartłomiej Ta

bor. urodzony i '80 w’ Jeżów em, powiat 
Nisko, przydzielony w sierpniu 1914 do 
40 pułku piechoty, brał udział w od
dziale sapciów na froncie rosyjskim, vt 
nocy F.47 miał być zabity. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmar
łego, wzywa się, aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym. 8581

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 18. września 1923.
L. cz. T. V. 167/23/3. Jan Serafin, n- 

rodzony 1877 w Lipnicy, powiat KoibU' 
szowa, w sierpniu 1914 przydzielony zo
stał do służby przy podwodach, następ
nie przydzielony do austr. 40 pułku pie
choty, brał udział na froncie rosyjskim,
1 z końcem listopada 1916 w czasie ata
ku kcsinn na pozycje austrjackię zagi
nął. Wdraża się postępowanie celc.nl U- 
znania za zmarłego. Wydaje się wezwą 
nic, aby udzielono Sądowi wiadomości 
o powyż wymienionym. 658?

Sąd okręgowy,
Rzeszów, 31. maja 1923.
T. IV. 16/23. Stanisław Kozioł z Ko* 

szyc, powiat tarnowski, powołany W 
czasie ir.oh-lizacji 1914 do służby woj
skowej przy 13 batalj. strzelców, 
czasie walki na froncie rosyjskim dd- 
stal się do niewoli i tamże w szpital# 
wskutek choroby piersiowej prawdo
podobnie umarł. Wydaje się ogólne we
zwanie, aby udzielono Sąuowi lub ku
ratorowi Drowi Salamonowi adwoka
towi w Tarnowie, którego ustanawi* 
się obrońcą węzła małżeńskiego, wia
domości o powyż wymienionym. Sta
nisława Kozła wzywa się, aby prze« 
niżej wymienionym Sądem stawił stój. 
lub w ifit-.y sposób zawiadomi? o swe- 
życiu. Sad tutejszy na ponowną prośbf 
po dniu 20. maja 1924 rozstrzygnie 
uznaniu za zmarłego. 84S4;

Sąd okręgowy, Oud/iaf IV.
Tarnów, 5' października 1923.

c z w a i t e  v b w i e s z c z e y r  i .

C-. II. 412/22. Edykt. Przeciw Waci®
wowi Walczyice z Nadbrzezia, któregi 
1uicj7.ee pr.bytu jest nieznane, wniós* 
Wffdjf.słifw Walezyr.a i spói. skargę * 
—iic.siciiie v-półwłasności p o s ia d ło ś  
Iwh. 343 gm. Nadbrzezic. Rozprawa 
znaczoną została na 26. listopada 1923 0 
10 rano w podpisanym Sądzie. Cete1* 
.strzeżenia praw tegoż, ustanaw.la s*C 
kuratorem Dra Zitnblera w Tarnobrz^' 
gu. który będzie bronił pozwanego 
jego koszt. . S6(»

Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg. G bpea 102-3

£ V  A  r* K  T
A. III. 233/22/4. E d y k t z w ezw an ie#1

dziedzica, którego pobyt jest niewiado
mym. Sąd powiatowy w Sokalu zawi®' 
damia. żc dukt 9. maja 1922 w KlusowH 
zmarł Piotr Kanciruk, pozostaw iając roZ' 
porządzenia ostatniej woli. Poiiicw*' 
sądowi miejsce pobytu Pawła Kanciruk* 
nie jest znane, przeto wzywwa się go, 
w przeciągu jednego roku. licząc 
dnia niżej podanego, zgłosił się w tufe^ 
szyni lądzie  i wniósł oświadczenie co d° 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiel# 
razie spadek zostanie przeprowadzony f r‘ 
Ogłaszającymi się dziedzicami i dla 
obecnego ustanowionym kuratorem N®' 
ścią z Bałajcwiczów Kancirukową. Sól 

Sąd powiatow-y. Oddział Ili.
Sokal,

INŻYNIERA młodego, zdolnego, dół>ts' 
powierzchowności poznam celem 2*' 
angażowania do dobrze prosperują'-®' 
go przedsiębiorstwa techriiczneS#' 
Spółka niewykluczona. Zgłoszenia 
Gctieralnej Ekspedycji Ogłoszeń Kr"^ 
sztofowicza. Sokoła 4 pod „Chree^ć 
janin”. 8570^,
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